
tena wraz z Dodatkiem 10 zt

Gazeta
Krakowska

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Rok I, Kraków, 24-26 grudnia 1949 r. Nr. 310

Przyjęcie na Kremlu
na cześć Wielkiego Stalina
MOSKWA, 22 grudnia. Rząd Związku Radzieckiego

wydał przyjęcie na Kremlu dla uczczenia 70 rocznicy uro­
dzin Józefa Stalina.

Na przyjęciu obecni byli ministrowie, deputowani Ba­
dy Najwyższej ZSRR i RSFRR, bohaterowie pracy so­
cjalistycznej i bohaterowie Związku Radzieckiego, wy­
bitni działacze nauki i kultury, najbardziej znani ro­
botnicy przemysłu, marszałkowie, generałowie i admira­
łowie Armii Radzieckiej i marynarki, przedstawiciele
prasy radzieckiej, delegacje republik związkowych
i przedstawiciele mas pracujących krajów zagranicz­
nych.

IPamuje niesłychane ożywie­
nie. Nagle zrywa się burza o-

klacków...
V/chodzą: Stalin, Mołotow,

■Malenkow, Woroszyłow, Beria,
Kaganowicz, Mikojan, Chrusz­
czów, Bułganin, Szwemik, Ko­
sygin, Susłow, Ponomarenko,

I Szkifiatow.
Owacyjnie witają zebrani

wielkiego Jubilata.
Przewodniczący Prezydium

Rady Najwyższej ZSRR —

Szwem k zaprasza do stołu pre-
zydćalnego Mao-Tse-Tunga,

■Czerwenkowa, Kakosi‘ego, Ghe-
orghiu Deja, Siroky'egó, Palmi­
ro Togliatti, Dolores Ibarruri,

i Ulbr chta, Franciszka Jóżwiaka
O- Witolda, Pessi i Kepleniga.

Sawertók wznosi następnie
toasty na cześć narodów ra-

: dzealsioh Związku Radzieckie­
go, Radzieckich Sił Zbrojnych,
na cześć Chan Ludowych, Pol­
ski, Czechosłowacji, Węgier,

. Rumunii, Bułgarii, Albanii, Nie

świeckiej Republiki Demokraty­
cznej, narodu mongolskiego, na

cześć narodu koreańskiego, na

j cześć komunistyamych partii
Finlandii, Austrii, Włoch i

| Francji, na cześć komunistycz­
nej partii Hiszpanii oraz na

czieść współpracy między naro­
dami. Związku Radzieckiego i

, fcrajów demokracji ludowej, na

cześć zjednoczenia wszystkich
sił demokratycznych w walce

przeciwko podżegaczom wojen­
nym o pokój na całym świę­
cie.

Gnzmią oklaski. Zebrani wzno

szą okrzyki „ZA ZDROWIE TO
WARZYSZA STALINA!" —

„NIECH ŻYJE TOWARZYSZ
STALIN!

Górnicy Jaworzna
przekroczyli

zobowiązania
stalinowskie

Górnicy kopalń jaworz­
nickich zobowiązali się
wydobyć w dniu urodzin
Tow. Stalina 113,6 proc,
dziennej normy wydoby­
cia węgla. Zobowiązania
te załogi kopalń jaworz­
nickich przekroczyły, u-

zyskując w dniu 21 gru­
dnia 125 proc, normy.

Depesza przewodniczącego KC PZPR

Bolesława Bieruta

do Tow. Józefa Stalina
WARSZAWA. Przewodniczący KC PZPR Bolesław Bie­

rut wystosował do Generalissimusa Józefa Stalina nastę­
pującą depeszę:
Do Towarzysza
Józefa Wlssarionowicza
Stalina

DROGI TOWARZYSZU
STALINIE!

W dniu 70-lecia Waszych
rodzin przesyłamy Wam,
imieniu Komitetu Centraln

u-

w

imieniu Komitetu Centralnego
Polskiej Zjednoczonej Partii

Robotniczej najgorętsze po­
zdrowienia 1 życzenia wielu lat

Faszyści niemieccy
zacierają ślady swych zbrodni

profanując groby więźniów

zamordowanych w Dachau

Konferencja prasowa w Sekretariacie

Generalnym FIAPP

WARSZAWA. W dniu 22. XII. 49 r. odbyła się w Wai-
Bzaw e konferencja prasowa, zorganizowana przez Sekre­
tariat Generalny Międzynarodowej Federacji b. Więź­
niów Politycznych.

Na konferencji zapoznano przedstawicieli prasy krajowej
1 zagranicznej z zajściami, jakie miały miejsce na terenie b.
hitlerowskiego obozu śmierci w Dachau, gdzie sprofanowane
zostały groby zamordowanych

FIAPP reprezentować! na

konferencji: (honorowy prezes
tei orgańizacii i prezes ongani-
Bacjji francuskiej płk. Manhes, se

kretarz generalny wiceminister
Balicki, deputowany do parla­
mentu francuskiego P- Rosen-
blat oraz dyrektor organizacji
Ob. Kowalski. Poza przedstawi­
cielami prasy krajowej, na

konferencję przy’ovli licznie
dzienri karze zagraniczni.

Po zagajeniu konferencji
prze-. wicemńctra Balickiego
pite Mar.Lies i deputowany Ro-
senblat przedstawili obecnym
fakty dotyczące profanacji gro­
bów więźniów z Dachau.

Po opublikowaniu przez nie­
które dzienniki niemieckie o*

tam więźniów politycznych.
raz amerykańskie wiadomości
o profanacji grobów więźniów
zamordowanych w Dachau, na

miejsce udała sie delegacja by­
łych francuskich więźniów poli­
tycznych. W skład delegacji
wchodziło 6 osób m. im. obecny
na konferencji deputowany Ro-
senblat oraz ks. Plotton, pro­
boszcz z FirnZny.

Komisja stwierdziła po
przybyciu na miejsce, że w

nalotecej do dawnych te-
rer 'w obozu Dachau doli­
nie Łeitenberg, gdzie po­
chowanych było nonad 25
tys. niezidentyfikowanych
zwłok b. więźniów, prywa­
tna firma „Gotler" z Mona-

CDokoncitenie na »tr. S)

-

owocnej pracy dla szczęścia
mas pracujących całego świa­
ta, dla zwycięstwa komunizmu.

W Waszej osobie cała nasza

Partia widzi Wielkiego Konty­
nuatora dzieła Marksa, Engel­
sa, Lenina. Wodza Wielkiej
Październikowej Rewolucji So­
cjalistycznej, Budowniczego
społeczeństwa socjalistycznego,
Wyzwoliciela narodów Europy
i świata od najeźdźców faszy­
stowskich, Przywódcy walki o

pokój przeciwko imperialisty­
cznym podżegaczom wojennym,
Obrońcy wolności i niepodle­
głości narodów.

Rozwinięta i wzbogacona
przez Was nauka marksizmu-
leninizmu była zawsze podsta­
wą wychowania i wytyczną do
działania polskiego ruchu re­
wolucyjnego i komunistów
polskich.
Naród polski wyzwolony przez

armie radziecką pod Waszym
dowództwem stworzył ustrój
ludowo-demokratyczny i mocno

stanął na drodze budownictwa
socjalizmu w braterskim i nie­
naruszalnym s.ojuszu z wielkim
Związkiem Radzieckim, korzy­
stając z jego niezmiernie bo­
gatych doświadczeń i po­
mocy.

Nie zapomnimy nigdy, dro­
gi Józefie Wissarionowiczu, o

Waszej pomocy, o Waszej ■
troskliwości, o Waszych peł­
nych mądrości wskazaniach,
które pomagają nam w no­
wych skomplikowanych wa­
runkach znaleźć słuszną drogę
prowadzącą do szczęścia naro­
du polskiego i mas pracują­
cych całego ś. lata.

Zapewniamy Was, Drogi To­
warzyszu Stalinie, że masy
pracujące Polski pod sztanda­
rem Lenóna-Stalina nie będą
szczędziły sił, by wnieść swój
wkład do wspólnego dzieła
walki o pokój 1 socjalizm.

W imieniu KC PZPR

(—1 BOLESŁAW BIERUT

WIELKIE SŁOWO:
POKÓJ

Święta tegoroczne — to

niewątpliwie najbardziej
pogodne i pomyślne świę­

ta spośród tych, jakie obcho­
dziliśmy w Polsce Ludowej.

’

Wykonaliśmy przedterminowo
Plan Trzyletni, podejmujemy
wykonanie wspaniałego Planu

6-letniego, który zbuduje fun­
damenty socjalizmu w naszym
kraju, założy mocne podwaliny
pod rozkwit dobrobytu i kul­
tury całego narodu.

Już dziś wzrastają zarobki
zwłaszcza wielkich rzesz ro-

botników-przodowników, zwię­
kszających wydajność
pracy. Likwidujemy
we trudności

aprowizacyjne.
Coraz więcej
towarów i pro­
duktów dostar­
cza ludności

przemysł pań­
stwowy oraz

podnoszące swą

gospodarką i

wkraczające na

drogę postępu
rolnictwo Pol­
ski Ludowej.
Szczególnie do­
niosłe jest to,
że obchodząc w.

dostatku święta
dzisiejsze, ma-,

my świadomość
i pewność nie­
zachwianą, że
ten dostatek
nasz będzie się
pomnażał, że

planowa i bez-

kryzysowa go­
spodarka budu­
jącego socjalizm
państwa ludo­
wego zna tyl­
ko jeden kieru­
nek ruchu —

kierunek rozwo­
ju i rozkwitu.
Po zjednoczeniu
ruchu ludowego
zwiększyła się
jeszcze jedność

ideologiczno-
jolityczna na­
rodu. Fo unie­
szkodliwieniu

jrawicowej a-

jentury wrogów
ludu wzrasta
w dalszym cią­
gu autorytet na-

szej Partii, czo­
łowej siły spo­
łeczeństwa, zdo­
bywającej co­
raz większe
świadczenie
kierowaniu
sem i rozwojem
państwa. — Ma­
my taką pew­
ność, jutra, o

jakiej w pań­
stwach kapitalistycznych Za­
chodu masy pracujące, gnę­
bione przez kryzys i bezrobo­
cie i terroryzowane z rozkazu

„doradców" amerykańskich, nie

mogą obecnie nawet marzyć.
Korzystając dziś z dobrze

zasłużonego wypoczynku — po
pracy dla dobra samych siebie
i dobra ogółu, — znajdujemy
jeszcze inne powody do głębo
kiego zadowolenia i radości.

Wiemy bowiem, że rosną siły
wolnych i miłujących pokój
narodów, siły obozu demokra­
cji i socjalizmu. Wiemy, że na

tę samą, co i naród polski
drogę pomyślności i rozwoju
wkroczyły bratnie kraje demo­
kracji ludowej, że z dnia na

dzień mnożą się ich sukcesy
gospodarcze i polityczne. Wie­
my nade wszystko, że wspa­
niałe i narastające wciąż są o-

siągnięcia potężnego mocar­
stwa socjalistycznego, nie

zwalczonej twierdzy pokoju,
nad którą czuwa geniusz Jó
zefa STALINA: że w niezna­
nym światu tempie rozwija się
przemysł radziecki a socjali­
styczne kołchozy osiągają re­
kordowe urodzaje: że dobrobyt
4 szczęście ludności 6tały 6ię
już dniem dzisiejszym ZSRR,
przed którym otwierają się
promienne perspektywy komu.

swej
przejścio-

mieszkalnych, wraz z zwięk­
szoną produkcją naszych hut i

kopalń, wraz z coraz to obfit­
szymi zbiorami naszego rolnic­
twa. Rośnie wraz z siłą i potę­
gą naszego państwa ludowego,,
które staje się poważnym czyn­
nikiem obrony pokoju świato­
wego.

Stwierdzając, że sprawa po­
koju wyszła poza mury świą­
tyń, nie chcemy tym bynaj­
mniej urazić, uczuć wierzących
ludzi pracy. Partia nasza i

państwo nasze nie wkraczają
w sprawy sumienia swych o-

nym Europy. Wiemy wreszcie, bywateli, szanują ich wierze

że narastają siły klasy robot-

nlzmu. I jeszcze: że niezwycię­
żona Armia - Wyzwolicielka
Armia Radziecka pomnaża nie­
przerwanie swą potęgę.

Wiemy również, że rodzina

wolnych narodów i ich siły
zwiększyły się ogromnie po
zwycięstwie rewolucji demo-
kratyczno-ludowej w Chinach,
kraju o największej liczebnie

- i mężnej ludności, że tak samo

klęska imperializmu i sukce­
sem sił pokoju jest utworzenie

Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. stanowiące punkt
zwrotny w rozwoju politycz-

religijne.

$

Tym niemniej
dostrzegamy nie

bezpieczeństwo
biernej, fatalisty
cznej postawy
w tak życiowej
dla narodu spia
wie jaką jest
obrona pokoju.
Postawa taka

jest bowiem

korzystną tyiko
dla podżega­
czy do nowej
zbrodni wojen­
nej, którzy liczą
na tę
ina
talizm

narody
czyć wojną,
dlatego z ,

łym poczuciem
odpowiedzialiroś
ci mówimy, nie

wystarcza mo­
dlić się o pokój,
o pokój trzeba

walczyć!
Któż zapom­

niałotym,żew
czasie gdy mili­
ony ludzi mo­
dliły się o po­
kój, na głowy
ich spadły bom­
by faszystow-
Fkch napastni-

I dziś,
mo-

bierność
ten ta-
— chcą

zaskó-
. I
ca-

do-
w

Io-

ków

gdyby na

dłach o pokój
poprzestać, to

samo powtórzy­
ło by się nie­
chybnie.

Watka o po­
kój skuteczną
będzie wówczas,
qdy pód eztair
darami 6kupią
się wszyscy lu­
dzie pokojowej
i twórczej pra­
cy, budujący
szczęście włas­
ne i szczęście
6wych bliskich,
zarówno wierzą­
cy, jak i rrie-

niczej w państwach kapitalisty- . wierzący. Bo niszczycielska
cznych i że 6etki milionów lu- wojna zagraża jednakowo wszy-
dzi na całym świecie — ku stkim, zagraża milionom i ich
wielkiemu niepokojowi i wście- wysiłkiem, postawą i jedność.a
kłości podżegaczy wojennych ■ milionów, setek milionów
- hiAPZA Udział w ruchu o. ludz> Prawdziwie dobre, woli

. może być i będzie zażegnana.
Mówiąc o prawdziwej, nie

kłamanej dobrej woli, mamy
na myśli to, że probierzem nie .

mogą być tutaj 6łowne zapew­
nienia co do pragnienia poko­
ju, lecz tylko i wyłącznie po­
stawa wobec ludzi, co żywią
złą wolę, co pragną wojny, co

przygotowują wojnę — jeszcze
bardziej zbrodniczą od wszyst­
kich dotychczasowych- .

Kto nie potępia podżegaczy
wojennych z Wallstreet, kto

nie nazywa ich po imieniu i. nie ,

łączy się szczerze z tymi, co

rzeczywiście o pokój walczą —

ten pomaga fabrykantom ar­
mat i śmierci, ten zwiększą nie­
bezpieczeństwo tak upragnió-
iiej przez nich wojny. Wojny.-
która daje zyski milionowe je­
dnostkom i niesie cierpienia i

śmierć milionom prostych lu­
dzi.

Pokój będzie dziełem człowie­
ka, dziełenj walki przebudzo­
nych z uśpienia narodów.

k

szystkhn naszym Czyje!*
aśfcaras # Sympatyk© m <*=■
wszystk m ludziom pracy

składamy z okazji Swrcfl

źftsenia dalsitgo owocnego trudu
nad utrwalaniem ś umacnianiem

pokoju! Hedakya
gazety Krdh&wAef- ■

kłości podżegaczy wojennych • milionów, ^etek^ milionów

— bierze udział w ruchu o-

brońców pokoju, który jest ru­
chem o nieznanym dotąd w

dziejach zasięgu. Jest ruchem

rozbudzonej w setkach milio­
nów prostych ludzi ich ludz­
kiej godności, którzy dlatego
nie chcą już być narzędziem
w rękach monopolistów amery­
kańskich i nie chcą umierać
dla zwiększenia ich zysków.
To przebudzone w setkach mi­
lionów człowieczeństwo roz­
pala się z iskry w płomień i
nie da się już nigdy zagasić.

Wielkie słowo Pokój jest
coraz częściej na ustach wszy
stkich. Dążenie i wola milio­
nów ludzi na całym świecie

przestało już być tylko sło­
wem, stało się siłą materialną.
Ożyło i wyszło na ulice miast
i na pola wsi polskich, krąży
po miastach i wioskach całego
świata. Nie szuka zacisznego
schronienia pod sklepieniami
świątyń, lecz wkroczyło w na

szą codzienność. Co więcej:
wcieliło się w naszą pracę. Ro
śnie wraz z murami wznoszo

nych przez nas nowych zakła­
dów pracy i nowych domów
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Rejonowy Sqd Wojskowy we Wrocławiu Konferencja prasowa
w Sekretariacie Generalnym FIAPP

WROCŁAW. Rejonowy Sąd Wojskowy we Wrocławiu o-

głoslł w godzinach wieczornych dnia 23 bm., wyrok skazują­
cy agentów wywiadu francuskiego na kary więzienia.

Po sześciodniowej rozprawie, której przysłuchiwał się ofi­
cjalny obserwator z ramienia rządu republiki francuskiej Ray­
mond Łaporte oraz przedstawiciele prasy światowej, przewo­
dniczący Sądu mjr Roman Bojko odczytał sentencję i uzasa­
dnienie wyroku.

Obywatelka francuska Yvon-
ne Ba&saler uznana została
winną zbrodni szpiegostwa l

nielegalnego przechowywania
broni i skazana na karę 9 lat
więzienia. Obywatel francuski
Bazyli Bukisow za zbrodnię
szpiegostwa, czynienie przygo­
towań do sabotażu, oraz rozpo­
wszechnianie fałszywych wia­
domości mogących wyrządzić
istotną szkodę interesom pań­
stwa polskiego, skazany został
na karę 9 lat więzienia. Oby­
watel polski — Jan Kubisiak

uznany został winnym zbrodni
szpiegostwa, nielegalnego prze­
chowywania broni, przyjmowa-
wanią od osoby działającej w

interesie obcego rządu korzy­
ści majątkowych w związku z

działalnością na szkodę pań­
stwa polskiego oraz udzielania
pomocy związkowi, mającemu
na celu obalenie demokratycz­
nego ustroju państwa polskie­
go. Jan Kubisiak skazany zo­
stał na karę 9 lat więzienia z

utratą praw publicznych i ho­
norowych na przeciąg 4 Jat i
przepadkiem całego mienia na

rzecz Skarbu Państwa. Obywa­
tele francuscy Józef Feloeisen
j Albert Hoffmann uznani zo­
stali winnymi zbrodni szpiego­

Chcieli sparaliżować naszą produkcję
Zadaniem siatki wywiadow­

czej było zbieranie wiadomo­
ści z dziedziny wojskowej, go-
apodarczej i politycznej.

W szczególności siatka wy­
wiadowcza kierowała swój wy­
siłek na rozpracowanie róż­
nych obiektów wojskowych
oraz na zdobywanie informacji
■o składzie osobowym i ruchu
poszczególnych jednostek woj­
skowych.

W dziedzinie gospodarczej
siatka rozpracowywała po­
szczególne fabryki, obiekty n-

żyteczności publicznej. W tej
dziedzinie agenci rozpraco­
wywali plany unieruchomie­
nia poszczególnych obiektów
gospodarczych. Agenci rozsie­
wali też; fałszywe wiadomości
mogące przynieść istotną szko­
dę interesom państwa polskie­
go.

Siatka wywiadowcza badała
potencjał obronny państwa
polskiego rozpracowując w

szczególności jednostki Woj­
ska Polskiego i Armii Ra­
dź. eckiei, zmniejszając w ten

sposób obronność granicy po­
koju na Odrze i Nysie.

Ekspozytura wywiadu fran­
cuskiego na teren Dolnego
Śląska mieściła 6ię w konsula­
cie francuskim we Wrocławiu.

Szefem tej ekspozytury był
do końca 1947 r. sekretarz
konsulatu Jałoszyński Witold,
■obywatel francuski pochodze­
nia polskiego, zaś po jego wy­
jeździ© szefostwo objęła o-

skarżona Bassaler Yvonne-Ma-
rie.

Do tego czasu otrzymywała
ona bezpośrednio od mjr
Humma. względnie później —

od de Mere wszelkie instruk­
cje i zadania, które następnie
przekazywała agen*om wywia­
du m. in. Kubisiakom Janowi
1 Marii, bądź zwerbowanemu
przez siebie Cabańskiemu i
wreszcie tyłu agentom, którzy

Kubisiak — wychowanek WIN-u
Bukisowa przejął następnie

de Mere, który odtąd wydawał
mu wszelkie polecenia i instru­
kcje.

De Mere wysyłał Bukisowa
na lereny woj. krakowskiego,
kieleckiego, katowickiego i

wrocławskiego, w celu obser­
wacji lotnisk, koszar jednostek
wojskowych. linii Łomunika-
cy nych 1 obiektów przemysło­
wych. Dla ułatwienia wyjaz­
dów w teren Bukisow otrzymał
zaświadczenie, że jest praco­
wnikiem francuskiei misji re­
windykacyjnej. To fałszerstwo
Ułatwiało mu obracanie się w

terenie.
W' listopadzie 1948 t. Buki­

stwa i czynienia przygotowań
do sabotażu, za co Feldeisen
skazany został na 8 lat więzie­
nia, a Hoffmann na 7 lat wię­
zienia. przy czym obaj skazani
zostali na przepadek mienia.

Obywatel niemiecki Wilhelm
Hild uznany został winnym
zbrodni szpiegostwa, a unie­
winniony z zarzutu czynienia
przygotowań do sabotażu i

skazany na karę 6 lat więzie­
nia.

W uzasadnieniu wyroku Sąd
ustalił następujący stan fakty­
czny: na terenie państwa pol­
skiego wykryta została szeroko
rozbudowana siatka szpiegow­
ska wywiadu francuskiego.

Organizatorami tej siatki

byli: mjr Humm, Brossin de
Mere, Boite oraz oskarżona w

niniejszej sprawie Yvonne Bas­
saler i Inni.

Wbrew istniejącym zwycza­
jom nadużywając respektowa­
nych przez Rząd Rzeczypospo­
litej Polski praw 1 przywilejów
dyplomatycznych, wymienieni
pracownicy francuskich placó­
wek dyplomatycznych i konsu­
larnych uprawiali na terenie
Polski szpiegowską działalność
skierowaną przeciw żywotnym
interesom państwa polskiego.

znajdowali się'czasowo na Dol­
nym Śląsku i byli w bezpośre­
dnim kontakcie z centralą.

Oskarżona Bassaler wypła­
cała również agentom wyna­
grodzenie z pieniędzy otrzy­
manych z centrali.

Ustalono również, że nieza­
leżnie od instrukcji otrzymy-

“

wany&h ód rezydenta" siatki
■'dywersyjno-wywiadowczej.ó o-

skarżona korzys*ała z licznych
rad j wskazówek, których u-

dzielał jej dawny Przyjaciel
Teyssier, znający dobrze sto­
sunki polskie z czasów przed­
wojennych. gdy był zas^.ęocą
attache wojskowego w War­
szawie i który na terenie Pol­
ski posiada! osobiste kontakty
szpiegowskie z tego okresu.

Gen. Teyssier bądź sam, bądź
w towarzystwie mjr Humma,
często wyjeżdżał, do Wrocła­
wia, skąd wraz z oskarżoną u-

dawali się na wycieczki samo­
chodowe w teren woj. wro­
cławskiego, w czasie których
oznaczali na posiadanych ma­
pach poszczególne obiekty
wojskowe oraz fabryki, kopal­
nie itp.

Za swą działalność szpiego­
wską oskarżona otrzymywała
wynagrodzenie w wys. 90.000
zł miesięcznie.

Działalność swą oskarżona

prowadziła do chwili zatrzyma,
nia tj. do 14. III. 1949 r. z

tym. że na jakiś czas przedtem
wniosła do centrali wywiadu
prośbę o zwolnienie w związku
z zamiarem wstąpienia w zwią­
zek małżeński.

Ustalono w końcu, że oskar­
żona przechowywała na teienie
Polski bez zezwolenia władz
broń palną.

Odnośnie oskarżonego Ba­
zylego Bukisowa ustalono, że

oskarżony został zwerbowany
do wywiadu francuskiego w

maju 1948 r. w Krakowie przez
mjr Humma i otrzymał pseu­
donim ..Martin".

sow przyjęty został na zlece­
nie de Mere jako portier kon­
sulatu francuskiego we. Wroc­
ławiu, w celu lepszego zama­
skowania jego pracy szpiegow­
skiej i ochrony przed odpowie­
dzialnością.

Bukisow. od tego czasu, pozą
zadaniami natury wywiadow­
czej na terenie Polski, miał śle­
dzić pracowników konsulatu

Obserwacji tej podlegał także
konsul Monge, wyłączono z

niej natomiast osk. Bassaler.
Na zlecenie de Mere. który

w międzyczasie objął rezyden-
turę sieci dywersyjno-wywia-
dowczej na całą Polskę, Buki­
sow rozwinął aa terenie Dolne­

go Śląska szeroką działalność.
Na zlecenie de Mere, z któ­

rym Bukisow kontaktuje się
często w Warszawie, obok
działalności szpiegowskiej roz­
poczyna rozpowszechniać
wśród interesantów konsulatu
i miejscowej ludności fałszywe
wiadomości, mogące wyrządzić
Istotną szkodę interesom pań­
stwa polskiego.

Bukisow poza pensją portie­
ra w wysokości 20.000 zł otrzy­
mywał za działalność szpie­
gowską 100.000 zł miesięcznie.

Z początkiem marca 1949 r.

de Mere wysłał Bukisowowi

polecenie zwerbowania pewnej
ilości agentów z okolic Wał­
brzycha. dla przygotowania ak­
cji sabotażowo-dywórsyjnej,
Wykonaniu tego zadania prze­
szkodziło zatrzymanie go przez
władze bezpieczeństwa dnia 14
marca 1949 r.

Odnośnie oskarżonego Kubi­
siaka Jana ustalono, że współ­
działał on w przeszłości na te­
renie Przemyśla z „WIN", po­
nadto przechowywał bez ze­
zwolenia władz broń palną.

W kwietniu 1946 r. oskarżo­
ny Kubisiak przeniósł się na

stałe z Przemyśla do Wrocła­
wia, gdzie uzyskał pracę jako
tłumacz francuskiej misji woj­
skowej do spraw ekshumacyj­
nych.

Po zwinięciu tej misji we

Wrocławiu i ustanowieniu za­
miast niej konsulatu francu­
skiego. Kubisiak przez jakiś
czas zaięty był przy urządzaniu
konsulatu.

W marcu 1947 r. ówczesny
sekretarz konsulatu, a zarazem

szef ekspozytury wywiadu
francuskiego na okręg wrocław­
ski — Jałoezyński, zapropono­
wał Kubisiakowi współpracę z

wywiadem za wynagrodzeniem
pieniężnym, na co Kubisiak

spędził się. Od tego Czasu aż
do zatrzymania go. ti. do mar­
ca 1949 r. był agentem wywia­
du francuskiego d otrzymał
pseudonim „V ,

Kubisiak obserwował lotni­
ska. obiekty fabryczne, ruch

transportu kolejowego itp —

Przygotowywał różne schematy
i szkice oraz notatki, które po
przepisaniu w konsulacie, wy­

Konsul francuski namawiał
do niszczenia urządzeń fabrycznych

Następną osoba zwerbowaną
przez wywiad francuski dla ce­
lów szpieaowsko-dywersyjnych
jest osk. Hoffmann.

Oskarżony tern zarosił się z

końcem 1947 r. w przedstawi-
cielstwie francuskim w Warsza­
wie, w celu uzyskania dla sie­
bie i 6wej rodźmy dowodów
obywatelstwa francuskiego. —

Skierowano go do Katowic,
gdzie w konsulacie francuskim
konsul Marten począł oskarżo­
nego. wypytywać o stosunki, o

miejscowe zakłady pracy w

Bielawie i okolicy.
W czasie następnego poby­

tu oskarżonego w konsulacie
francuskim we Wrocławiu zo­
stał on zwerbowany do współ­
pracy i wywiadem.

Poza tym dostarczał on in­
formacji o lotniskach, o fa­
bryce przyrządów precyzyj­
nych i części samolotów.

W lutym 1948 r. w czaslo

dalszej bytności oskarżonego
w konsulacie francuskim w®
Wrocławiu, konsul Monge.
przyrzekając mu załatwienie
jego prośby, domagał się, by

depesza wychodźstwa polskiego
we Francji

do Prezydenta RP Bolesława Bieruta
WARSZAWA. Prezydent RP Bolesław Bierut otrzyma* na­

stępującą depeszę:

„Uczestnicy plenarnego
zjazdu organizacji poirecy
Ojczyźnie, reprezentującej
wychodźstwo polskie we

Francji wyrażają CL Oby­
watelu Prezydencie najser­
deczniejsze podziękowanie
za troskliwą opiekę nad
wychodźstwem. Równocze­
śnie wyrażamy wdzięczność
M podjęcie stanowczych

syłane były kurierem dyploma­
tycznym do centrali.

Za swą prace szpiegowską
osk. Kubisiak otrzymywał spo­
radyczne. a następnie stałe mie­
sięczne wynagrodzenie.

Wywiad francuski wykorzy­
stywał dla 6wvch celów osoby
zwerbowane przy sposobności
czynienia przez nie starań o

uzyskanie paszportów francu­
skich.

Do takich należał osk. Feld-
eisan, który już przed wojną,
jako mieszkaniec pogranicza
ndemiecko-francuskiego, współ­
pracował z wywiadem.

Podczas jednego z kontaktów
dę Mere zaproponował oskarżo­
nemu, by wyszukał odpowied­
nich ludzi spośród Niemców w

celu dokonywania sabotaży
Przez uszkadzanie maszyn i u-

nieruchamianie produkcji.
Oskarżony dla wykonania te­

go zadania porozumiał się ze

swoim znajomym Niemcem
Hilsćherem. b członkiem
NSDAP i wykorzystując jego
wrogie nastawienie do państwa
polskiego, nakłonił, a© do u-

szkodzenia maszyn huty szkła.
Hifecher sabotażu tego nie do­
konał z powodu zatrzymania
go przez władze bezpieczeń­
stwa.

De Mere, zastępując czasowo

konsula Monge we Wrocławiu,
zwerbował również do współ­
pracy z wywiadem francuskim
osk. inżyniera Hilda, Niemca,
b. członka NSDAP.

Oskarżony ten zgłosił się w

konsulacie w celu uzyskania
możliwości wyjazdu do Zagłę­
bia Saary. De Mere przyrzekł
mu załatwić tego prośbę, doma­
gał się jednak wzamian pew­
nych usług. Zadał mianowicie,
by oskarżony dostarczył mu da­
nych z kopalń Wałbrzycha a

w szczególności podania ilości

j stanu maszyn oraz urządzeń
ilości zatrudnionydh robotni­
ków. iak również wysokości
produkeij

Odk. Hild pdztelał tych wia­
domości . początkowo da Mere
a po iego wyieźówle z Wro­
cławia. konsulowi Monge.

Ponadto o"k. Hild dostarczył
konsulowi Monge dwóch pró­
bek kopalin.

oskarżony niszczył urządzenia
fabryczne, palił składy i do­
prowadził do unieruchomienia
zakładów przemysłowych,
względnie obniżenia produkcji.

Gdy Hoffmann wyraził na te

swą zgodę, konsul Monge wrę­
czył mi 10 tys. zł, przyrzeka­
jąc mu dalsze wynagrodzenie
w wysokości 50 tys. zł miesię­
cznie.

Przy wymiarze kary Sąd
wziął pod uwagę z jednej stro­
ny, jako okoliczności obciąża­
jące, w.elką szkodliwość d ia-
lalności oskarżonych, zagraża­
jącej bezpieczeństwu i obron­
ności państwa oraz dłuższy o-

kres tej działalnoś l. z drug’ej
zaś strony, jako okoliczności

łagodzące, dotychczasową, z

wyjątkiem Buk;sowa, niekaral­
ność oskarżonych, całkowite
przyznanie sie ich do wlnv o.

raz szczery żal i skruchę oka­
zaną przez oskarżonych w cza­
sie przewodu sądowego.

Wszystkim skazanym zali­
czono na poczet kary okres

tymczasowego aresztu.

kroków w obronie naszego
wychodźstwa, a w szcze­
gólności działaczy polskich
organizacii demokratycz­
nych we Francji.

Zapewniamy Cię. Obywa­
telu Prezydencie. ie będzie­
my wytrwale pracować nad
zjednoczeniem wychodźstwa
polskiego we Francji wokół
naszej ludowej ojczyzny."

(Dokończenia ze str. 1)
chlam eksploatuje znajdu­
jący się tam piasek o wy­
sokiej wartości przemysło­
wej. Firma ta przy pomocy
sprowadzonych. maszyn
rozkopuje tereny, które
stanowią jedną wspólną
mogiłę pomordowanych.

Barbarzyńska eksploatacja u-

święconęgo terenu, nie została

przerwana po odkopaniu licz­
nych szkieletów ofiar hitlerow­
skich. Przeciwnie, prace prowa-.
dzone były dalej, ponieważ
przedsiębiorcom niemieckim
zależało na zatarciu śladów
zbrodni popełnionych przez fa­
szystów.

Godnym podkreślenia jest
fakt. że od r. 1945 nikt nie za­
opiekował się terenem, na któ­
rym całymi warstwami leżą
szczątki pomordowanych; Znaj­
dował się tam tylko napis za­
wiadamiający, żę teren ten nie

powinien być przez nikogo od­
wiedzany, ponieważ wejście
nań grozi zarażeniem się epide­
mią! Firma, która eksploatuje
piasek znajdujący sie W Leiien-

bergu, upoważniona jest do te­
go przez władze bawarskie oraz

okupacyjne władze amerykań­
skie.

Władze federalne repub'ikj
bawarskiej, między którymi
znajduje się p Schwalbert da­
wny burmistrz Dachau, ą obec­
nie podsekretarz stanu rządu
bawarskiego, b. hitlerowiec po­
siadający legitymację NSDAP
Nr 2 z roku 1933 oraz przewo­
dniczący parlamentu bawar­
skiego — p. Erhardt, stwier­
dziły, że oświadczenie Komisji

Zacieranie śladów zbrodni
(Na marginesie konferencji prasowej zorgania
zowanej przez Sekretariat Generalny FIAPP)

DNIA
17 WRZEŚNIA br. świat obiegła potworna wiado­

mość o sprofanowaniu masowych grobów więźniów poli­
tycznych na terenie obozu Leitenberg - Dachau. Cała

dosłownie prasa doniosła, że przemysłowiec z Monachium, na-,
zwiskiem Gotler (podczas wojny słynny z bezwzględnego tra­
ktowania robotników' cudzoziemskich) otrzymał od miejsco­
wych niemieckich władz zezwolenie na* wydobywanie na wy-
mienionym terenie ...glinki do produkcji porcelany.

Na wieść o profanacji, grobów tysięcy ofiar hitleryzmu •—

Międzynarodowa Federacja b. Więźniów Politycznych wysto­
sowała pismo do amerykańskich władz okupacyjnych, żądając
wyjaśnienia.

W odpowiedzi władzę amerykańskie, przyznając, że ha
terenie obozu Dachau prowadzone są prace, wysunęły przy­
puszczenie, że znalezione około 10 tysięcy szkieletów, należy
do .^zakonników, zamieszkujących tam przed 500 laty.

Francuska Federacja B. Więźniów Politycznych podjęła
wówczas inicjatywę wysłania do Dachau komisji, w skład któ­
rej weszli m. in. przedstawiciele Francuskiego Zgromadzenia
Narodowego.

JAKIE
BYŁY WYNIKI badań przeprowadzonych z udzia­

łem niemieckich b. więźniów politycznych?

n
Obecny landrat Dachau (kartka NSDAP nr 2 z 1933. r.)
zwrócił się do władz amerykańskich o oddanie terenu
obozu Dachau pod uprawę.

«\Wójt Dachau za czasów hitlerowskich a obecnie podse-
“/kretarz stanu w rządzie bawarskim — Schwalbęr użył

cementu przeznaczonego na budowę kostnicy do innych bu­
dowli.

ryk Dr Auerbach, komisarz rządu bawarskiego dla spraw od-

budowy udzielił firmie Gotler koncesji na wydobywanie
glinki na terenie obozu Dachau.

A \ Komory gazowe, krematoria i inne instalacje obozu w Da-
^®7chau są systematycznie niszczone. Miejsca kaźni tysięcy

patriotów są dziś celem wycieczek pijanych żołnierzy amery­
kańskich, którzy z butelką whisky w ręku lub w towarzy­
stwie miejscowych prostytutek, fotografują się na tle ruin
krematorium luh komory gazowej.
VT7 YNIKI BADAŃ delegacji, zostały przekazane Światowej
”

Federacji B. Więźniów Politycznych i były przedmiotem
dyskusji na posiedzeniu Francuskiego Zgromadzenia Naroko­
wego. Sekretariat generalny federacji przesłał sekretarzowi
generalnemu ONZ p. Trygve Lie list, W którym podajac wy­
niki badań, zażądał podjęcia kroków w celu ukarania winnych
profanacji i w celu zabezpieczenia miejsca kaźni patriotów.

Co w rzeczywistości kryje się za tą potworną sprawą, za

którą ponoszą odpowiedzialność angteamerykańsko-franćus-
kie władze okupacyjne?

Odpowiedź jest jasna. Odnajdujemy ją zresztą w wielu
dziennikach reprezentujących wachlarz zapatrywań politycz­
nych: pod płaszczykiem działalności handlowej, pod płaszczy­
kiem wydobywania (jak w danym wypadku) glinki do produ­
kcji porcelany, dąży się do zatarcia śladów wszystkich zbrod­
ni hitlerowskich.

NI EOHITLERYZM ma mieć „czystą kartę" i stąd pełne
4'oburzenia słowa premiera rządu bawarskiego Erharda (w
czasach Hitlera — sędzia niemiecki w Monachium; ma on na

sumieniu wielu niemieckich anty faszystów) dowodzącego, że

sprawa grobów w Dachau, utrudnia pojednanie narodu fran­
cuskiego i niemieckiego.

„Istotnie utrudnia — powiedział nam płk, Mąnhęs , hono­
rowy prezydent Światowej Federacji B. Więźniów Politycz­
nych— gdyż naród francuski nie chce i nigdy się nie pojed­
na z wybielanymi przez Amerykanów hitlerowcami, nigdy nie
przyłoży ręki do współpracy ze swymi dawnymi ka­
tami, natomiast chce i szukać będzie porozumienia z tymi
Niemcami, którzy dziś walczą z reakcią niemiecką pod wszel-
ką postacią i budują demokrację w Niemczech, którzy gotowi
są naprawić krzywdy, wyrządzone innym narodom przez fet

tleryzm".

dotyczące profanacji grobów w

dolinie Leitenberg jest w całej
rozciągłości nieprawdziwe. W

odpowiedzi na to oświadczenie
deputowany Rpsenblat złożył
protest w parlamencie, francu­
skim. Sekretariat Generalny-
FIAPP wysłał ze swej strony
pisma w sprawie zajść w Da­
chau do Wysokiego Komisarza
Stanów Zjednoczonych w Niem­
czech.

Odpowiedź Wysokie­
go Komisarza Mac C10y'a
na list Sekretariatu FIAPP

jest zaledwie zamaskowa­
nym stwierdzeniem profa­
nacji wspólnej mogiły, od­
powiedzialności za ten fakt
władz niemieckich w Ba­
warii i karygodnego nie*
dbalstwa władz okupacyj­
nych. Fakt, że Wysoki Ko­
misariat odmawia dopusz­
czenia na miejsce profana­
cji komisji FIAPP-u orga­
nizacji; jednoczącej ludzi
wszystkich narodowości,
którzy cierpieli w Dachau,
podobnie, jak i w innych
Obozach śmierci, może być
wytłumaczony jedynie dą­
żeniem władz okupacyj­
nych do przemilczenia
skandalicznych czynów, do­
konanych przez elementy?
hitlerowskie. stojące na

czele administracji niezde-
nazyfikowanej Bawarii.

Wszystkie, te fakty przedsta­
wione zostały przez sekretariat
FIAPP w piśmip wysłanym do
Sekretarza Generalnego ONZ.

Trygve Lie.
Odpowiedź na to pismo do­

tychczas nie nadeszła.
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Sprawa Lenina—Stalina jest niezwyciężona
(Artykuł tow. L, Malenkowa zamieszczony w specjalnym numerze „Prawdy“)

Przed
25 laty Towarzysz

Stalin w imieniu Partii

złożył przysięgę wykona­
nia z honorem testamentu Le­
nina.

Przysięga Towarzysza Stali­
na zabrzmiała jak bojowy apel
do Partii, do klasy robotniczej,
do narodu radzieckiego i stała
się gwiazdę przewodnia w hi­
storycznej walce o przeobraże­
nie życia społecznego, o zbu­
dowanie społeczeństwa socja­

listycznego.
Towarzysz Stalin poprowa­

dził naszą Partię i naród ra­
dziecki leninowską drogą. O-
bronił on i rozwinął leninow­
ską teorię o możliwości zwy­
cięstwa socjalizmu w jednym
kraju. Wcielając w życie na­
kazy Lenina, Partia nasza .pod.
kierownictwem Towarzysza
Stalina zapewniła socjalistycz­
ne uprzemysłowienie kraju i

kolektywizację gospodarki rol­
nej, przekształcając Związek
Radziecki w wielkie socjalisty­
czne mocarstwo przemysłowe i
kołchozowe.

Nikt nie zrozumiał tak wni­
kliwie głębokich idei leninow­
skich i partii marksistowskiej
nowego typu, jak Towarzysz
Stalin, który obronił czystość
nauki Marksa—Engelsa—Leni­
na, rozwinął teorię marksistow­
sko-leninowską, zahartował
Partię w walce z licznymi wro­
gami, wykuł i wychowu:e ka­
dry zdolne do posuwania na­
przód sprawy naszej Partii.

Wielkość Stalina zajaśniała
przed całym światem na o-

strych zakrętach historii — w

październiku 1917 roku, w woj­
nie domowej, w latach inter­
wencji, kiedy wraz z Leninem
kierował on rewolucją socjali­
styczną i sprawą rozgromienia
wrogów władzy radzieckiej,
podczas wielkiej wo’ny w o-

bronto ojczyzny, kiedy Towa­
rzysz Stalin kierował rozgro­
mieniem potężnych wrogów
naszej ojczyzny.

Wraz z wielkim Leninem To­
warzysz Stalin stworzył pierw­
sze w świecie państwo socjalfc

Imię Towarzysza Stalina od dawna

juz stało się sztandarem pokoju
Wszyscy ludzie, którzy chcą

walczyć przeciwko podżega­
czom do nowel wojny, wiedzą,
przekonani są, że nie zawiodą
się, jeśli zewrą swe szeregi wo­
kół Towarzysza Stalina —•

wielkiego obrońcy pokoju. —

Ludzkość, która przeżyła okro­
pności ostatniej wojny świato­
wej, łaknie pokoju i zdecydo­
wanie nie chce nowej rzezi. Z

tego właśnie powodu wszystkie
narody witają z wdzięcznością
>tę zdecydowaną i stanowczą
politykę pokoju, którą prowa­
dzi '

której broni Towarzysz
Stalin.

Bez względu na wysiłki pod­
żegaczy wojennych zmierzają­
ce do oszkalowania naszego
kraju socjalistycznego, nie uda
im 6ię wytrzebić z świadomo­
ści prostych ludzi przekonania,
że Związek Radziecki jest pra­
wdziwym orędownikiem poko­
ju, że broni konsekwentnie po­
koju na świecie, że krat nasz
— jak mówi Towarzysz Stalin
— zdolny jest do prowadzenia
J rzeczywiście prowadzi poli­
tykę pokoju. Prowadzi ją nie
w sposób faryzeuszowski. lecz
szczerze i otwarcie, zdecydo­
wanie i konsekwentnie.

Demaskowani w swych a-

polhyka zagraniczna Związku Ra­
dzieckiego zmierza do zapewnienia
trwałego pokoju między narodami

do wzmocnienia ze wszech-
miar przyjaznej współpra­
cy miłujących pokój na­
rodów.

Już po drugiej wojnie świa­
towe-' Towarzysz Stalin nieraz
udzielał ścisłej odpowiedzi na

temat bezwzględnej możliwości
pokojowej i długotrwałej
współpracy między ZSRR i kra­
jami kapitalistycznymi.

Wystarczy przypomnieć
choćby następuiące bezpośre-
dn'e i jasne oświadczenia To-
warzvsza Stalina.

We wrześniu 1946 roku mo«

skiewski koresnondent „Sunday
Times" Aleksander Werth za­
dał Towarzyszowi Stalinowi
pytanie: „Czy nie uważa Pan.
że w miarę dalszego rozwoju

etyczne. Pod sztandarem Leni­
na, pod kierownictwem Towa­
rzysza Stalina żyje, rośnie i

krzepnie nasza potężna ojczy­
zna, kraj przyjaźni narodów ra­
dzieckich.

W czasie drugiej wojny
światowej, gdy nad światem

zawisły ciemne moce faszyzmu
grożąc zagładą kultury ludzko­
ści, Towarzysz Stalin, stojąc na

czele Związku Radzieckiego,
bezpośrednio kierowa! akcją
rozgromienia hord hitlerow­
skich, zapewnił zwycięstwo
miłujących pokój narodów, o-

kazał się powszechnie uznanym
wodzem w ciężkiej walce o

wyzwolenie ludzkości spod ja­
rzma faszyzmu.

Po zakończeniu drugiej woj­
ny światowej, kiedy na hory­
zoncie politycznym pojawili s'ę
nowi pretendenci do panowania
nad światem, Towarzysz Stalin
wezwał narody do zdecydowa­
nej walki przeciwko prowoka­
torom nowej wojny światowej,
zjednoczył zwolenników poko­
ju w potężną siłę, konsekwen­
tnie i bezlitośnie demaskując
podżegaczy do nowej wojny. —

Towarzysz Stalin stanął na cze­
le wielkiego ruchu w obronie
pokoju.

Towarzysz Stalin uważany
jest słusznie za wielkiego i

wiernego przyjaciela miłuią-
cych wolność narodów kra:ów
demokracji ludowej, wyzwolo­
nych spod jarzma faszyzmu,
narodów Chin i Korei Północ­
nej, które na zawsze zrzuciły
jarzmo imperialistów.

Oto dlaczego narody Związ­
ku Radzieckiego . i cała postę­
powa ludzkość widzą w To­
warzyszu Stalinie sweno uzna­
nego wodza i nauczyciela. Oto

dlaczego dzisiaj szczególnie
serdecznie dato one w”-az
swei miłości i oddaniu dla To­
warzysza Stalina, Podkreślane

jego wielkie zasługi w watoe o

6zcześ’.iwe życie ludzi, o pokój
mto^zy narodami.

W świadomości narodów
wszystkich krajów

wantumiczych zamysłach pod­
żegacze wojenni, chcą oszukać
prostych ludzi kłamliwym twier­
dzeniem, jakoby komuniści uwa­
żali pokojowe współistnienie
krajów socjalizmu i krajów
kapitalistycznych za niemożli­
we. Swą zbrodniczą działalność
w dziedzinie przygotowywania
nowej wojny pragną oni osło­
nić oszczerstwami wymierzony­
mi przeciwko uczciwej polity­
ce pokoju, prowadzonej przez
komunistów.

A przecież Towarzysz
Stalin nie raz z całą sta­
nowczością oświadczał, że
Związek Radziecki stoi na

gruncie faktu nieuniknio­
nego współistnienia przez
dłuższy okres czasu dwóch
systemów — socjalizmu i

kapitalizmu — i wytrwale
prowadzi politykę utrzy­
mywania lojalnych pokojo­
wych stosunków ze wszy­
stkimi państwami, które wy
kazuja pragnienie przyjaz­
nej współpracy pod warun­
kiem przestrzegania zasad

wzajemności i wykonywa­
nia przyiętych zobowiązań.

Prowadzona pod kierow-
nistwem Towarzysza Sta­
lina

Związku Radzieckiego w kie­
runku komunizmu, zmniejsza
się, jeśli chodzi o Związek Ra­
dziecki, możliwość pokojowej
współpracy ze światem ze­
wnętrznym? Czy możliwy jest
„komunizm w jednym kraju?"

Towarzysz Stalin odpowie­
dział:

„Nie wątpię, że możliwo­
ści pokofowej współpracy
nie tylko nie zmniejszą s>ę,
lecz mogą nawet wzrosnąć.

Komunizm w jednym
kraju jest zupełnie możli­
wy, zwłaszcza w takim kra­
ju, jak Związek Radziecki".

W grudniu 1946 roku Elliot
Roo.sevelt zadał Towarzyszowi
Stalinowi pytanie: „Czy uważa

MOSKWA. W specjalnym numerze

„PRAWDY", poświęconym 70 rocznicy
urodzin Józefa Stalina, ukazał się arty­
kuł L. Malenkowa pt. „Towarzysz Stalin,
wódz postępowej ludzkości”.

Oto tekst tego artykułu:

Pan, że jest możliwe cla demo­
kracji takiej, jak Stany Zjed­
noczone, pokojowe współżycie
na świecie z taką komunisty­
czną formą rządów, jaka ist­
nieje w Związku Radzieckim,
i że ani z jednej, ani z drugiej
strony nie będą podejmowane
próby ingerencji w wewnętrz­
ne 6prawy polityczne drugiej
strony?"

Towarzysz Stalin odpowie­
dział:

„Tak, oczywiście, jest to
nie tylko możliwe. Jest
to rozsądne i całkowicie
możliwe do urzeczywist­
nienia. W okresie naj­
większego napięcia wo­
jennego różnice w formie
rządów nie przeszkodziły
obu naszym krajom w po­
łączeniu się i pokonaniu
naszych wrogów. W je­
szcze wyższym stopniu
możliwe jest utrzymanie
tych stosunków w okresie

pokoju".
W kwietniu 1947 roku To­

warzysz Stalin w rozmowie z

p. Stassenem oświadczył:

„...Nie należy tracić u-

miam we wzajemnej kry­
tyce systemów. Każdy na­
ród trzyma się tego syste­
mu, którego chce i może

się trzymać. Jaki system
jest lepszy — historia po-
każe. Należy szanować

systemy wybrane i zaa­
probowane przez naród.

Czy system w USA jest
zły, lub dobry — jest
sprawą narodu amerykań­

skiego. Współpraca nie

wymaga, aby narody ora­
ły jednakowy system. Na­
leży szanować systemy

Partia Bolszewicka — konsekwentny
nosiciel idei internacjonalizmu,
solidarności międzynarodowej

Wojna w obronie ojczyzny w

latach 1941—1945 była najpo­
ważniejsza próba wszystkich
6i<ł narodów Związku Radziec­
kiego. Bvła ona zarazem hajpo-
ważnieisza próbą dla Partii

bolszewickiej. Partia wyszła z

tej próby odnosząc wielkie zwy­
cięstwo. Partia nasza, bezgrani­
cznie wierna sprawie komuniz­
mu. przestrzegając mądrych
wskazań Towarzysza Stalina,
stale porywała ze sobą naród,
mobilizowała ieon sito do wal­
ki 3 wrogami. Organizatorska
praca partii jednoczyła i kiero­
wała ku wspólnemu celowi wy­
siłki wszystkich ludzi radziec­
kich, wszystkie masowe orria-
nśzacje społeczeństwa radziec­
kiego. wszystkie siły i środki
kraju podporządkowane były
zadaniu rozpromienia wrona.

Zademonstrowana została
znów nienrześcigniona umiejęt­
ność Partii bolszewickiej mobi­
lizowania mas w najbardziej
skomplikowanych warunkach.

Na wszystkich trudnych eta­
pach walki o wolność i szczęś­
cie narodów, o niepodległość i
rozkwit naszej otezyzny. o zbu­
dowanie komunistycznego spo­
łeczeństwa w naszym kra i u —

Partia bolszewicka osiągała suk­
cesy dlatego, że zdobyła zaufa­
nie milionów ludzi radzieckich,
stale umacniała łączność z ma­
sami, przysłuchiwalł-a się gło­
sowi mas.

Towarzysz Stalin uczy, że
Partia bolszewików jest silna
dlateoo. że kierując ruchem,
zawsze zachowuje i rozszerza

łączność z szerokimi masami
ludzi pracy.

„S;ła bolszewików,
siła komunistów —

mówi Towarzysz Stalin
— polega na tym, że

umieją oni otaczać na­
szą partię milionami

zaaprobowane przez naród.
Tylko pod tym warun­
kiem możliwa jest współ­
praca".
W maju 1948 roku Towa­

rzysz Stalin pisał w odpowiedzi
na list otwarty Henry Walla-
ce'a:

„Rząd radziecki uważa,
że mimo różnic systemów
gospodarczych i ideologii
— współistnienie tych sy­
stemów i pokojowe ure­

gulowanie różnic między
ZSRR a Stanami Zjedno­
czonymi jest nie tylko
możliwe, lecz również
bezwzględnie konieczne w

interesie powszechnego
pokoju".
W styczniu 1949 roku na­

czelny dyrektor europejskiego
oddziału amerykańskiej agen­
cji prasowej „International
News iService" Kingsbury'
Smith zwrócił 6ię do Towarzy­
sza Stalina z pytaniami: 1) Czy
rząd ZSRR gotów będzie rozpa­
trzyć sprawę ogłoszenia wspól­
nej z rządem Stanów Zjedno­
czonych deklaracji, potwier­
dzającej, że ani jeden ani dru­
gi rząd nie ma zamiaru uciec
się do wojny przeciwko sobie?

2) Czy rząd ZSRR będzie go­
tów podtoć wspólnie z rządem
Stanów (Zjednoczonych kroki,
zmierzającą© do urzeczywist­
nienia tego paktu.

Towarzysz Stalin, odpowie­
dział, że

„rząd radziecki go­
tów byłby rozpatrzyć
sprawę ogłoszenia ta­
kiej deklaracji", a da­
lej: „oczywiście, rząd
ZSRR mógłby współpra­
cować z rządem Sta­
nów Zjednoczonych w

bezpartyjnych akty­
wistów. My, bolszewicy,
nie mielibyśmy tych
sukcesów, które mamy
obecnie, gdybyśmy nie
umieli zdobyć dla par­
tii zaufania milionów

bezpartyjnych robotni­
ków i chłopów.

A co do tego potrze­
ba? Potrzeba do tego,
aby partyjni nie odgra­
dzali się od bezpartyj­
nych, aby partyjni nie
zamykali się w swej
skorupie partyjnej, a-

by nie chełpili się swą
partyjnością, lecz przy­
słuchiwali się głosowi
bezpartyjnych. Aby nie
tylko uczyli bezpartyj­
nych, lecz i uczyli się
od nich".

Ną wszystkich etapach 'wal­
ki i wielkiej twórczej pracy
nad zbudowaniem społeczeń­
stwa socjalistycznego Towa­
rzysz Stalin przestrzega nie­
ustannie naszą Partię, a przede
wszystkim kadry kierownicze,
przed tym, by nie wpadały w

samozadowolenie, by nie prze­
stawały ujawniać braków w

pracy, Kierownik, który nie
spostrzega braków', który godzi
się z brakami, nie jest zdolny
do posuwania sprawy naprzón.
działa nie na korzyść państwa,
lecz na jego 6zkodę.

Skuteczne wykonanie zadań,
stojących przed Partią, jest
nierozerwalnie związane z roz­
wijaniem bolszewickiej krytyki
i samokrytyki, które stanowią
podstawowy warunek rozwoju
naszej PartL

Towarzysz Stalin uczy, że bez

samokrytyki nie możemy posu­
wać sie naprzód, że samokry­
tyka jest nam potrzebna jak

w podjęciu kroków,
zmierzających do urze­
czywistnienia paktu
pokoju i prowadzą­
cych do stopniowego
rozbrojenia".

lak mówi Towarzysz Stalin,
wyrażając dążenie ludzi radzie­
ckich do pokojowej, twórczej
pracy do ustanowienia przyja­
znych stosunków między naro­
dami -wszystkich krajów.

Związek Radziecki uważa, że

droga pokojowej rywalizacji z

kapitalizmem fistst w pełni moż­
liwa do przyięcią. Przez usta

Towarzysza Stalina cały naród
radziecki oświadcza kategory­
cznie, że ZSRR opowiada się
przeciwko awanturom wojen­
nym. za ugruntowanym i długo­
trwałym pokojem na świecie,
mimo że ludzie radzieccy sa ab­
solutnie pewni swei niezłomnej
siły. A przecież cała historia
istnienia Związku Radzieckiego
dawała wielokrotnie dowody,
że słowo naszego wielkiego wo­
dza nigdy nie mija sie z czy­
nem.

Niechaj brudni j epraedajni
pismacy wrzeszczą, co im się
podoba na temat agresywnej
polityki Związku Radzieckiego.

Nasz wódz i nauczyciel To­
warzysz Stalin rzucił wielki a-

pel o pokoi między narodami.
Apel ten, coraz głebiei przenika
w serca ludzkie. Żadnym gang­
sterom pióra z obozu podżega­
czy wojennych nie uda sie spo­
twarzyć stalinowskiej polityki
przyiażnl narodów, nie uda 6ię
przekreślić świętego słowa .po­
kój", wypisanego na sztanda­
rach narodów miłujących wol­
ność.

Coraz szerzej rozwija sie i
coraz bardziej krzepnie potęż­
ny ruch na rzecz pokoju prze­
ciwko podżeaaczom do nowej
wojny. Naród’' wszystkich kra­
jów widza w Towarzyszu Stali­
nie wielkiego obrońcę pokoju.

Wielką zdobyczą kierowni-
czei działalności Partii bolsze­
wickiej iest ugruntowana mo­
cno w naszym krato przyjaźń
narodów. Wykuć niewzruszone
braterstwo narodów zdołała tyl­
ko

powietrze, jak woda, że siła
bolszewizmu na tym właśnie
polega, że nie boi się on kry­
tyki i z krytyki swych braków
czerpie energię do dalszego
posuwania się naprzód.

Hasło samokrytyki — mówi

Towarzysz Stalin — „leży u sa­
mych podstaw Partii bolszewi­
ckiej. leży ono u podstaw u-

stroju dyktatury proletariatu.
Skoro nasz kraj jest krajem
dyktatury proletariatu, a dyk­
taturą kieruje jedna partia,
partia komunistów, która nie
dzieli i nie może dzielić wła­
dzy z innymi partiami — to

czyż nie jest rzeczą jasną, że
powinniśmy sami wykrywać i
naprawiać nasze błędy, jeżeli
chcemy posuwać się na­
przód...".

Towarzysz Stalin uczy, że

samokrytyka jest szczególną
metodą, bolszewicką metodą
wychowania kadr.

„...W rezultacie sa­
mokrytyki — mówi To­
warzysz Stalin — na­
sze kadry gospodarcze
stają się sprawniejsze,
czujniejsze, zaczynają
traktować poważniej
zagadnienia kierowania

gospodarką, ą nasze

partyjne, radzieckie,
związkowe i wszelkie
inne kadry stają się
bardziej uważne. lep;ej
reagują na potrzeby
mas".

Towarzysz Stalin uczy, że

samokrytyką ma na celu wy­
krycie i zlikwidowanie naszych
błędów, naszych słabych stron.

„Niech partia, niech
bolszewicy, n:ech wszy­
scy uczciwi robotnicy
i elementy pracujące
naszego kraju — mówi

Towarzysz Stalin —

wykrywają braki w na­
szej pracy, braki na­
szego budownictwa,
niech nakreślają drogi
zlikwidowania naszych
braków, ażeby w na­
szej pracy j w naszym
budownictwie nie było
zastoju, bagna, gnicia,
ażeby cała nasza praca,
całe nasze budowni­
ctwo polepszało się z

każdym dniem i szło od
sukcesów do sukce­
sów".

Towarzysz Stalin uczy, że

samokrytyka stanowi jeden z

ważnych środków wdrożenia
mas pracujących do rządzenia.

„A co jest potrzebne,
aby wyzwolić sśiy

’

zdolności klasy robot­
niczej i w ogóle mas

pracujących i dać im
możność nabycia umie­

jętności rządzenia kra­
jem?

Do tego trzeba — mó­
wi Towarzysz Stalin —■-

przede wszystkim ucz­
ciwego i bolszewickie­
go zastosowania hasła
samokrytyki, uczciwe­
go i bolszewickiego za­
stosowania hasła oddol­
nej krytyki braków i
błędów w naszej
pracy".

Niezadowalający stan rzeczy
w dziedzinie samokrytyki nie­
uchronnie wywołuje u wielu
pracowników biurokratyczny
stosunek do sprawy, zarozu­
mialstwo. pychę, samochwal­
stwo. Atmosfera sukcesów
szczególnie sprzyju wytwarza­
niu się nastroju samozadowole­
nia i bezkrytycznego stosunku
do swych braków. Oto dlacze­
go w warunkach pomyślnego
rozwoju budownictwa soctoli-

stycznego u Wielu partyjnych,
radzieckich, gospodarczych i

•związkowych kierowników

przejawia się nadmierna pew­
ność siebie, chełpliwość, lekce­
ważący stosunek do głosu kry­
tyki ze strony szeregowych ko­
munistów.

Podobne choroby leczy się
przede wszystkim w ten spo­
sób, że masy partytoe kontro­
lują swych przywódców, Towa­
rzysz Stalin uczy, że należy łą­
czyć kontrolę odgórną z kon­
trolą od dołu.

„Niektórzy towarzysze
sądzą — mówi Towarzysz
Stalin — że ludzi można
kontrolować tylko od gó­
ry, gdy kierujący kontro­
lują kierowanych według
wyników ich pracy. Nie

jest to słuszne. Kontrola
od góry jest oczywiście
potrzebna, jako jeden ze

skutecznych środków
kontroli ludzi j kontroli

wykonania zadań, ale
kontrola od góry bynaj­
mniej nie wyczerpuje je­
szcze całej sprawy kon­
troli. Istnieje innego je­
szcze rodzaju kontrola,
kontrola od dołu, gdy ma­
sy, gdy kierowani kon­
trolują kierujących, wy­
tykają Ich błędy i wska
zują drogi do ich napra­
wienia.

Tego rodzaju kontrola
stanowi jeden z najskute­
czniejszych sposobów
kontrolowania ludzi.

Masy partyjne kontro­
lują swych kierowników
na aktywach, na konfe­
rencjach, na zjazdach.
Przez wysłuchiwanie ich

sprawozdań, przez kryty­
kę braków, wreszcie

przez wybranie lub nie-

wybranie do kierowni­
czych organów tych lub
innych towarzyszy zaj­
mujących k>erown:cze
stanowiska. Ścisłe zasto­
sowanie centralizmu de­
mokratycznego w partii,
jak wymaoa tego statut

naszej partii, bezwanm-
kowa obieralność orga­
nów partyjnych, prawo
(Dokończenie na sir, i)
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Sprawy naszago miasto

Opieka lekarska
nad młodzieżą szkół podstawowych

Pod hasłem walki o pokój i socjalizm
przesyły woc.zysio.scf

k,u czci 70-lecia urodzin Towarzysza Stalina

Grudzień

24, 25, 26

W zobowiązaniach z okazji 70-lecla urodzin Wielkiego
Stalina, w zobowiązaniach na Dzień Stalinowskiej Pracy,
z przemówień na setkach akadeińii i zobrań poświęconych
pracy j walce TowarzyszaStalina przebijała głęboka

miłość do Wielkiego Wodza światowego pokoju.
Imię Stalina, dla setek milionów ludzi w całym święcie sta­

ło się najdroższym symbolem pokoju. Z imieniem Jego łączy
się najgłębsze przekonanie milionów ludzi, że pod genialnym
kierownictwem Stalina — współtwórcy i wodza kraju socja­
lizmu zwycięży na święcie pokój i socjalizm.

TEATRY
Djila 24 i 25 grudnia niecrynne
Dnia 26 grudnia:

Teatr im. Jw Słowackiego — godz.
15.30 i 19: „Damy i huzaiy"

Teatr Stary (duża sala) — godz.
15: „Głupi Jakub- , godz. 19; „Niem­
cy”; (mała aala) godz 15.30 * 19.15:

„Moralność pani Dnlskiej”.
Teatr Młodego Widza — godz. 19:

„Tu mówj Tajmyr*'
Teatr Groteska — godz. 17 t 19.15:

. „Cyrk Tarabumba- .

Teatr Rapsodyczni7 — godzt 19; ,,Be
niowski”.

Teatr Kolejarza (Bocheńska 7) dnia
35 godz. 19: „Wesela FonsU.”;; dnia
26 grudnia godz. 15.15 I 19; „Wesele
Fonsie",

KINA
W dniu 24 grudnia kina nieczynne.

W niedzielę 25 grudnia program
normalny bez poranków W dn u 26

grudnia program normalny 1 poranki
ogodz.10l12.

Apollo: „Spotkanie nad Łabą” —

godz. 16, 18, 20
Gdańsk: „Złoty kluczyk4’ — godz.

15 30, 17.30, 19.30
Sztuka: „Śpiewak nieznany” —

godz. 16, 18, 20
Świt; „Bogate narzeczona” —

godz. 16, 18, 20
Uciecha: „Milczenie je&t złotem”,,

godz. 16, 18, 20
Wanda; „Powrót Lassie” — godz.

16, 18, 20
Warszawa: „Sumienie” — godzina

16. 18, 20
Wolność: „Klęska szpiega” —

godz. 16, 18, 20
Aktualności: Najnowsza Kronika

Filmowa, Poemat’ o Stalinie (: amtą/tą
Chaczaturiana w wykonaniu Orkiestry
Symfonicznej i Chóru Filharmonii

Krakowskiej, Jezioro Tajmyr, Prze,,
glad Sportowy nr 4/49. Godziny:
$2, 13, 14.

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻUR LEKARSKO POlOtNICZY:

dnia 24 grudnia dr K. Piotrowski,
Długa 60, telt 599 27; dnia 25 grudnia
dr E. Kowalski, K^oemika 23 teł.
597-39, 235 68; dnia 26 grudnia dr J.

Adamczyk, Limanowskiego 19, teł.
584 08.

We wszystkich Innych nagłych za-

chor/eniarb w nocy należy wezwać

Pogotowie Ratunkowe PCK ul Stali­
na 19 telefon 211 12 lub 548 88

WSZELKIE PRZEWOZY CHORYCH,
sarówno w obrąbie miasta, jak t wo

jewództwa krakowskiego załatwia

wyłącznie Stacja Pogotowia Ratun­
kowego PCK w Krakowie przy ulicy
Stalina 19 telefony 548-88 i 211 12.

Czynne przez całą dobę
STACJA PRZETACZANIA | kcnser

wowania krwj PCK w Krakowie, plac
Gen Sikorskiego 2 tel 509-99 czynna
ber nrzerwy d’zp7 24 godziny

DYŻURY APTEK: Rynek Podgórski
9, Grzegórzecka 9. Krakowska 1, Se­
natorska 5, pl. InwaFdów 7, Rynek
Główny 45, Długa 4, Rakowicka 12.

KOMUNIKAT
MIĘDZYZWIĄZKOWY KLUB RO­

BOTNICZY (plac Szczepański 3) —

dnia 24 i 25 grudnia — Klub zamknię­
ty, 26 grudnia godz. 18: „Podwieczx>
rek taneczny”.

Nowe sklepy mięsne
Wiele braków i niedociąg­

nięć na rynku mięsnym, s.po.
wodowanych zbyt małą w sto­
sunku do zwiększającego się
stale zapotrzebowania podażą
mięsa, pogłębiało jeszcze do­
tychczasowe wadliwe rozmiesz­
czenie poszczególnych punk,
tów sprzedaży. Jaskrawym te­
go przykładem jest choćby sieć
sklepów rzeżnickich w tak du­
żych skupiskach ludności pra­
cującej, jak Śląsk, Warszawa,
województwo łódzkie -orąz
miasta portowe -— Gdynia,
Gdańsk i Szczecin. Sklepy te
rozmieszczone na zasadach ko.

inercjalnych 6ą małe, pozba­
wione nowoczesnych urządzeń
i zupełnie nieprzystosowane do
zadań racjonalnego, planowe­
go zaopatrzenia ludności pra­
cującej.

Ostatnio Centralny Zarząd
Przemysłu Mięsnego przystąpił
do zakładania tzw, sklepów
wzorcowych. Pierwszy taki

sklep powstał w Bytomiu, na.

Uiępny w Warszawie. Jaki jest
główny cel podjęcia tego ro­
dzaju inicjatywy? Przede
Wszystkim — dostarczenie
konsumentowi towaru szybko <

Na posiedzeniu Komisji. Zdro­
wia MRN postanowiono między
innymi, Że dzieci szkół podsta­
wowych w obrębie m. Kraako-
wa (granice sprzed 1939 r.) oraz

szkół znajdujących się w pobli­
żu Ośrodków Zdrowia (do 2 km
odległości) maja być badane w

poradniach szkolnych Ośrod­
ków Zdrowia z tym, że każdemu
OZ względnie poradni szkolnej,
ma być przydzielona odpowie­
dnia ilość szkół, nad którymi
poradnia winna roztoczyć ópie-
ke lekarska.

Kontrolę sanitarno-hlgienicz-
ną natomiast wykonywać będą
stale higienistki szkolne i le­
karze szkolni, którzy okresowo
winni kontrolować stan szkół.

Dzieci szkół podstawowych
w zewnętrznych obwodach, od­
ległych ponad 2 km od ośrod­
ków. będą badane przez lekarzy
szkolnych w budynkach szkol­
nych.

Ponadto Komisja stwierdziła,
że w listopadzie br. zaszedł je­
den przypadek wścieklizny u

dziecka, które z powodu nie-
uświadomienia rodziców nie

przeszło szczepień zapobiegaw­
czych. Dziecko to bawiło się 1

domowym psem, chorym na

wściekliznę, który zaraził ie K-

żąc po twarzy. Rodzice zaś, za­
miast wezwać natychmiast leka­
rza do chorego dziecka, sami

próbowali ie leczyć domowymi
sposobami. Dopiero w etanie
drożnym, wyklucz>aiacvm iuż
ratunek, dziecko zostało prze­
wiezione do szpitala.

Przypadek ten winien być
przestroga dla lekkomyślnych
rodziców i opiekunów.

Kraków otrzyma

nowe zieleńce ■
Na naszych łamach Łilkakro-,

tnie podkreślaliśmy konieczność
założenia zieleńców w Rynku
Podgórskim i na Placu Wolnica,
Domagaliśmy sie, uporządkowa­
nia tych terenów i przekształ­
cenia ich na skwerv, które słu­
żyć beda tamtejszej ludności
robotni cze i. Obecnie Zarząd
Miejski zatwierdził prolekt u-

rządzenia zieleńców w tych
punktach. Założenie zieleńca na

Placu Szczepańskim bedzie roz­
wiązane w najbliższym czasie.

Sklej) spółdzielczy
dla chorych

a W dniu wczorajszym, w miej­
skich szpitalach przy ul. Prąd­
nickiej otwarto pierwszy w Pol­
sce wewnętrzny sklep spółdziel­
czy dla użytku chorych. Po­
wstał on dzięki inicjatywie or­
ganizacji partyjnie! przy PSS ’

współpracy radv zakładowej.
Organizacji Partyjnej j dyrek­
cji szpitala.

Odizolowani chorzy na Gruź­
licę odczuwali brak różnych ar­
tykułów codzienne i potrzeby.
Nowootwarta placówka spół­
dzielcza rozwiąże te trudności

w pierwszorzędnym gatunku
ponadto — zwiększenie ilości
tzw. jednostek sprzedażnych.

Uchwala Komitetu Ekono­
micznego Rady Ministrów prze­
widuje otwieranie sklepów
wzorcowych przede wszystkim
w dużych ośrodkach przemy­
słowych (Śląsk, woj. łódzkie i

porty), aby ułatwić nabywanie
produktów mięsnych ludziom
pracy. Do końca pierwszego
kwartału 1950 r. sklepów ta­
kich ma powstać około 100.
Warto dodać, że ponadto świat
pracy otrzyma w najbliższym
czasie szereg barów mięsnych,
które powstać mają przy Pow­
szechnych Domach Towaro­
wych i będą one zaopatrywać
uczącą się młodzież i osoby
pracujące w gorące dania mię.
one (bigos, grzaną kiełbasę z

chlebem jtp.) po przystępnych
cenach. Pierwszy tego rodzaju
bar powstał przy PDT w Kra­
kowie. Będzie to ogromny
krok naprzód nie tylko w u-

sprawnieniu obrotu mięsem ale
i w zapewnieniu ludności pra­
cującej możliwości zwiększę,
nia k-onsumeji mięsa.

lwi)

Pozostając pod stała opieką le­
karską zaopatrywać będzie
swych klientów w, wysoko ka­
loryczne witaminowe produkty
spożywcze, drobiazgi toaletowe,
papiernicze Jtp. Obsługa sklepu
dotrze I na sale dla ciężko cho­
rych. zbierając od nich codzien­
nie zapotrzebowanie.

Parterowy, biały pawilon
składa się z salki restauracyj­
nej. gdzie można napić sie ka­
wy. kefiru lub zieśó gorące da­
nie. Dalej mieści się sklep do­
brze zaopatrzony,

OdWnięcze tablic w dama
w którym pracowali Genin i Stalin

Jak donosiliśmy, w dniu 21 bm. odsłonięte zostały w Krakowie
przez przedstawiciela Rządu R. P. tow. min. Świątkowskiego,
dwie pamiątkowe tablice na domu przy ul. Lubomirskich
nr. JfS, gdzie przez kilka miesięcy w roku 1912—1913 miesz­
kał Lenin i gdzie w etyczniu 1913 roku pod kierownictwem
Lenina i Stalina odbyta się narada CK RSDRP (bolszewi­
ków). Na zdjęciu: W chwilę po uroczystym odsłonięciu ta­

blic pamiątkowych.

(Dokończenie ze tir. 3)
wysuwania i wycofywa­
nia kandydatów, tajne
głosowanie, wolność kry­
tyki i samokrytyki —

wszystkie te i im podob­
ne środki należy konie­
cznie wprowadzić w ży­
cie, m. in. w tym celu, a-

żeby ułatwić sprawdzanie
i kontrolę kierowników

parli ze strony mas par­
tyjnych.

Masy bezpartyjne kon­
trolują swych kierowni­
ków gospodarczych, za­
wodowych i innych na

bezpartyjnych aktywach,
na wszelkiego rodzaju

Konsekwentne zastosowanie hasła

samokrytyki
wymaga stanowczej walki z ty­
mi wszystkimi, którzy hamują i

utrudniają jej rozwój, wymaga
obrony wszystkich aktywnie
występujących ze zdrową kry­
tyką przed prześladowaniem, z

tym, by sprawiedliwie kryty­
kujący czuł za sobą zorganizo­
waną siłę kolektywu. Pragnie­
nie zwalczania braków może
wzmacniać się w masach jedy­
nie wtedy, gdy istnieje pew­
ność, że wskazanie i ujawnie­
nie braków odniesie rzeczywi­
sty skutek.

Towarzysz Stalin uczy, że

należy prowadzić bezlitosną
walkę z faktami tłumienia i

prześladowania samokrytyki
Prześladować samokrytykę —

mówi Towarzysz Stalin —- zna­
czy to zabić wszelką inicjatywę
organizacji partyjnej, podważyć
autorytet kierownictwa w ma­
sach partyjnych, rozłożyć par­
tię j utrwalić w życiu organiza­
cji partyjnej antypartyjne oby.
czaję biurokratów, śmiertelnych
wrogów partii.

Towarzysz Stalin wychowuje
kadry naszej partii w duchu
nietolerowania samochwalstwa
i kwietyzmu. Wskazuje on, że
kierownik partyjny nie śmie u-_

piększać rzeczywistości, ukry­
wać przed partią faktycznego
etanu rzeczy. Jeżeli bolszewik

jest mocno przekonany q siwej

Załoga ZAKŁADU UPRAWY
TYTONIU W CZYŻYNACH
dla uczczenia 70-lecia urodzin
To w. J. Stalina — Wodza mię­

masowych naradach,
gdzie wysłuchują spra­
wozdań swych kierowni­
ków, krytykują braki i

wskazują na sposoby ich

naprawienia.
Wreszcie naród kontro­

luje kierowników kraju
podczas wyborów do or­
ganów władzy Związku
Radzieckiego drogą po­
wszechnego, równego,
bezpośredniego i tajnego
głosowania.

ZADANIE POLEGA NA
TYM. AŻEBY POŁĄCZYĆ
KONTROLE ODGÓRNĄ
Z KONTROLĄ OD DO­
ŁU.”

słuszności, powinien on, nie u-

legaiąc czyjemukolwtek bądź
zdańću. działać tak, tak mu dy
ktuje rozum j sumienie. Jeżeli
bolszewik ma słuszność, jeżeli
jego wypowiedzi i czyny odpo­
wiadają ideom, apelom, decy­
zjom, wskazaniom partii —

nikt i nic nie może zepchnąć
go ze słusznej drogi.

Towarzysz Stalin ostrzega sta

te, ż® nie pycha, tecz skrom­
ność zdobi bolszewika, że każ­
dy kierownik, bez względu na

zajmowane stanowisko, jest słu
gą ludu. Tradycja kierownictwa
bolszewickiego fest stała łącz­
ność przywódców z masami go
towość uczenia się od mas, na­
prawiania tych braków, na któ­
re wskazują masy pracujące.

Towarzysz Stalin uczy nas. a-

byśmy. zajmując sie nnaca co­
dzienna. nie kostnieli na miej­
scu. nie. żylj tylko starymi for­
mułkami, lecz studiowali do­
świadczenia codzienne, odważ­
nie naprawiali błędy, ażeby
kierowanie budownictwem no­
wego żvcia urzeczywistniało się
w sposób twórczy. Twórcze kie­
rownictwo polega na tym że w

myśl nauki marksistowsko-leni­
nowskiej powinniśmy studiować
współczesne doświadczenia bu­
downictwa i walki, uogólniać
w sposób naukowy te doświad­

dzynarodowego obozu postępu
i pokoju zrealizowała podjęte
indywidualnie i zespołowo zo­
bowiązania.

I tak pracownicy oddziału

przygotowalni w Dn'u Stali­
nowskiej pracy dołożyli wiele
starań j wysiłków,'by jak naj­
lepiej sortować surowiec pod
względem jakości Pracown-cy
komór fermentacyjnych w ilo­
ści 20 osób — załadowali j wy­
ładowali dwie komory 0 poje­
mności 70 ton wyładunku i 80
ton załadunku.

Praserzy. przodownicy pra­
cy — tow- Piekarczyk i tow. J.

Wyszogrodzki, którzy normal­
nie osiągają 200 proc. n>>rmy —

pobili w Dniu Pracy Stalinow­
skiej swoje dotychczasowe re­
kordy. Tow. Wyszogrodzki
przekroczył 280 proc,, zaś Pie­
karczyk 236 proc normy.

Ruch tramwajowy
i autobusowy

W dniu dzisiejszym ruch tramwajo­
wy i autobusowy odbywać się będzie
dogodziny18.Wnocyi24na25bm
wozy nocne kursować nie będą.

W niedzielę 25 bm. ruch tramwaje
wy i autobusowy będzie całkowicie

wstrzymany.
Wnocyz25na26bm.wozyno­

cne wyjadą i kursować będą normal
nie.

. W poniedziałek 26 bm. ruch tram-
I wajowy i autobusowy odbywać się
| będzie normalnie.,

czenia i stosować Je w praktyce
codziennego kierownictwa

„Siedzieć u steru —

mówi Towarzysz Stalin “

i patrzeć tak, by nic nie

widzieć, dopóki okolicz­
ności nie zetkną nas bez­
pośrednio z jakimś nie­
szczęściem — nie znaczy

jeszcze kierować. Bolsze-

wizm nie tak pojmuje
kierownictwo, ażeby kie­
rować — trzeba przewi­
dywać".

Naród radziecki bezgranicznie
pr naszej partii, kocha partię
L: na-Stalina. uważa ją za bli­
ska sobie i ukochana partie. To­
warzysz Stalin wysoko ceni za­
ufanie narodu i uczy partię. bv
również ceniła t-o zaufanie
Wszyscy ludzie radzieccy pa­
miętają wzruszające słowa na­
szego Wielkiego Wodza, wypo­
wiedziane 24 mała 1945 r. pod­
czas przyjęcia na Kremlu ku
czci dowódców woisk Armii

Czerwonej, gdy Towarzysz Sta­
lin wzniósł toast ku czci nasze­
go narodu radzieckiego i aorą-
co podziękował narodowi ro­
syjskiego z zaufan'e okazane
rządowi radzieckiemu w cięż­
kich czasach Wielkiej Wojny w

obronie ojczyzny.
Pod przewodem Towarzysza

Stalina naród nasz kroczy pe­
wnie drcoą ku komunizmowi.

Z UCZUCIEM WIELKIEJ

WDZIĘCZNOŚCI KIERUJĄ
SWOJE SPOJRZENIA KU

TOWARZYSZOWI STALI­
NOWI NARODY ZWIĄZKU
RADZIECKIEGO. SETKI MI­
LIONÓW LUDZI WSZYST­
KICH KRAJÓW ŚWIATA,
POSTĘPOWA LUDZKOŚĆ
WIDZI W TOWARZYSZU

STALINIE SWEGO UKO­
CHANEGO WODZA I NA­
UCZYCIELA, WIERZY I

WIE, ŻE SPRAWA LENINA-

STALINA JEST NIEZWY­
CIĘŻONA!

Pracownicy działu ekonomi*

czitiego doprowadzili do wzoro­
wego porządku i czystości dzie­
dzińce j magazyny

Pracownicy wykupu postano­
wili odebrać ponad wyznaczo­
ny w terminarzu plan — 4 tys.
kg surowca. Podwyższając je­
dnak swe zobowiązania, w cią­
gu 8-godzinnego dn a pracy, o*
debrali oni ponad plan nie 4

tys., ale 11.038 kg surowca —

osiągając 276 proc, normy.

Robotnicy Zakładu Uprawy
Tytoniu w Czyżynach w Dniu

Pracy Stalinowskiej załadowa­
li 3 wagonów kolejowych su­
rowca zamiast 4 przewidzia­
nych w planie.

Po skończonym Dn;u Stali­
nowskiej Pracy robotnicy z

dumą patrzyli na wyniki. W
rozmowie z nami, w prostych
słowach wyrażali swoje uczu­
cia dla Towarzysza Stalina.

„Jesteśmy wdzięczne Towa­
rzyszowi Stalinowi — mówiły
robotnice, które w tym dniu

wysortowały dokładnie > dużą
ilość surowca — za to. że jest
niestrudzonym bojownikiem —

Wodzem w walce o utrwalenie
światowego pokoju",

Fermentator tow. J. Chła-
bowski mówił: „Dzięki Towarzy- <

szowi Stalinowi ufnie i spokoj-
f* możemy patrzeć w przysz­
łe..

,,towarzysz Stalin Jest z na­
mi — mówili pracownicy ko­
mór fermentacyjnych. - Dzię­
ki Niemu nie pracujemy dla

wzbogacenia obcych, lecz dla
siebie i swoich dzieci. On stoi
na straży pokoju"

Dla uczczenia 70-lecia Gene­
ralissimusa Stalina Zarząd Od­
działu TOWARZYSTWA PRZY­
JACIÓŁ ŻOŁNIERZA PRZY
DYREKCJI OKR. KOIE1 PAŃ­
STWOWYCH w Krakowie
przesłał kwotę 50.042 zł do

Wojskowej Księgarni , w War­
szawie na zakupienie trzech

kompletnych bibliotek, które
zostaną przekazane jednostkom
wojskowym w Rzeszowie j Kra­
kowie.

Już niedługo zabłyśnie elek­
tryczne światło we wsi Poni-
kiew pow. wadowickiego dzię­
ki junakom 53 Brygady ,,SP",
którzy przekazali 844 tys zł do­
datkowo wypracowane na ze­
lektryfikowanie dwóch wsi.
Wieś ta w kiótkim czasie zo­
stanie również zradiofonlzowa-
na, a tym samym jej miesz­
kańcy dzięki pięknemu czynowi
junaków, nawiążą bliższą łącz­
ność z aktualnvmj zagadnienia­
mi kraju ze zdobyczami kultu­
ralnymi.

Także hufce „SP" powiatu
bocheńskiego zrealizowały swo­
je zobowiązania W uroczystym
dniu 21 grudnia młodzież mel­
dowała już o wykopaniu 30 m

rowów melioracyjnych, odre­
montowaniu 2 świetlic, napra­
wieniu kilkunastu mostów i

dróg, wybudowaniu 9 boisk

sportowych, wzniesieniu pom­
nika wdzięczności dla Armii
Radzieckiej w Wiśniczu No­
wym.

Dzień Stalinowskiej Pracy
był imponującym zrywem mas

pracujących, dniem, który do­
starczył krajowi wielomiliono­
wych wartości produkcyjrych,
zmobilizował masy wokół wiel­
kiej idei stalinowskiej — wal-

kj o pokój i socjalizm.

ł działalności Instytutu
Badań Warszawy

Instytut Badań Warszawy,
którego celem jest m. in. ba­
danie Warszawy ze specjal­
nym uwzględnieniem jej funk­
cji stołecznych od czasów naj­
dawniejszych do chwili obec­
nej. przygotował już do druku
małą podręczną bibliografią
miasta Warszawy.

W chwili obecnej na ukoń­
czeniu znajdują się prace nad
wielką bibliografią Warszawy,
obejmującą zarówno stolicę,
jak j woj. warszawskie. Posu­
nęły 6ię znacznie nrace nad
wydaniem ksiąg Rady Miej­
skiej i wójtowsko-ławniczych,

W stadium końcowym znaj­
dują się prace nad materiała­
mi, uzyskanymi na podstawie
badań terenowych nad ludno
ścią warszawską, osiadłą p#
wojnie w Olsztynie.
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Wielki sukces
Teatru Polskiego

w Czechosłowacji
Jak już donosiliśmy, Pań­

stwowy Teatr Polski w Biel­
sku pod dyrekcją Aleksandra
Gąssowskiego odbył toumće

po kilkunastu miejscowościach
czeskiego Śląska cieszyńskiego
z komedią Fredry „Pan Jo-
wialski" z mistrzem Ludwi­
kiem Solskim w roli tytułowej.

na

Omawiającnnewodn:

Niedociągnięciu
odcinku walki z analfabetyzmem
wykazała odprawa pełnomocników W. A.

Notatnik felietonisty

mawiając na odprawie
przewodniczących i inspe­

ktorów powiatowych rad naro­
dowych w dniu 12 bm. — spra­
wę walki z analfabetyzmem,
przewodniczący Woj. Rady
Narodowej ob. Franciszek Gro­
chalski, jako Wojewódzki Peł­
nomocnik Rządu do Walki z

Analfabetyzmem, przeprowa­
dził analizę wyników pracy na

tym odcinku . w skali woje­
wódzkiej. stwierdzając, że mel­
dunki z powiatów zawierające
liczbę ujętych rejestracją anal­
fabetów i liczbę zaplanowa­
nych kursów i zespołów dawa­
ły podstawę do domysłów, że

akcja likwidacji analfabetyzmu
w województwie krakowskim
osiągnie jak najlepsze rezulta­
ty, że województwo krakow­
skie wysunie się na czoło w

skali ogólnokrajowej. Jednakże
w świetle nadchodzących obe­
cnie sprawozdań, oraz w wyni­
ku licznych inspekcji przepro-

Występy teatru polskiego zy­
skały sobie entuzjastyczne
przyjęcie zarówno ze strony
Czechów, jak też zamieszkują­

cychteterenypolskich robotni­
ków, górników i hutników. Na
zakończenie swego pobytu za

przyjacielską granicą czecho­
słowacką, zespół dyr. Gąssow­
skiego dał przedstawienie w

gmachu wielkiego teatru w O-
strawie, na które przybyli

przedstawiciele władz, świata
artystycznego i prasy czeskiej
oraz ambasady polskiej w Pra­
dze. Na zdjęciach mistrz SOL­
SKI jako pan Jowialski. i reży­
ser komedii dyr Władysław
Stoma jako Szambelan.

kunów kursów. W licznych
gminach w ogóle takich opie­
kunów nie widać.

Brak troski o należyte oświe­
tlenie i ogrzanie sal szkolnych
nie sprzyja należytej frekwen­
cji analfabetów na kursach,
która w skali wojewódzkiej
wynosi przeciętnie 50 proc.

Zaznaczył następnie ob. Gro­
chalski. że po pewnym okresie
nasilonej akcji społecznej, u-

dział czynników społecznych,
zwłaszcza organizacji maso­
wych uległ poważnemu osła­
bieniu, a większość roboty
przerzucono na czynniki admi-

nistracyjno-szkolne.
Następnie Woj. Pełnomocnik

ob. Grochalski zaapelował do
obecnych przewodniczących
powiatowych rad narodowych,
pełnomocników powiatowych
do W. A„ ażeby włożyli naj­
wyższy wysiłek do mobilizacji
społeczeństwa, które niewąt-

___ , . . ... . . pliwie dopomoże w pomyśl-
wadzanych z ramienia Woje- nięjszym rozwiązaniu następu-
wódzkiego Pełnomocnika Rzą­
du do W. A„ w powiatach,
gminach i gromadach stwier­
dzono, że akcja nie wszędzie
została należycie zorganizowa­
na, a w niektórych powiatach
znajduje się w etanie zaniedba­
nia. Bardzo często operuje się
fikcją jak np. w Olkuszu, gdzie
kurs istniał tylko na papierze.
W powiatach chrzanowskim i

żywieckim, niektórzy kiero­
wnicy zakładów pracy utrud­
niają analfabetom uczęszczanie
na kursy przez to, że nie chcą
ich zwalniać na te kursy, lub
przydzielać ich na inne zmiany
pracy w zakładach.

Pełnomocnicy gminni do W.
A. bardzo często starają się
przerzucić całą robotą na barki

nauczycielstwa. Niektórzy peł­
nomocnicy powiatowi nie roz­
taczają pełnego nadzoru nad

organizacją walki z analfabe­
tyzmem, obarczając odpowie­
dzialnością inspektorów szkol­
nych.

i W- niektórych
“

powiatach
gminne komisje społeczne do
W. A. kompletnie nic nie ro­
bią na tym odcinku. Bywało i
tak, że niektórzy ludzie, dopie­
ro od kontrolującego akcję
przedstawiciela Woj. Pełnomo­
cnika, dowiadywali się o tym,
ża są członkami gminnych ko­
misji do W. A. (gminy Kacice
i Koniusza).

Kardynalne błędy wykazały
wizytacje kursów, jeśli chodzi
o. spełnianie obowiązków przez
gminnych i gromadzkich opie-

jących zadań: przeprowadzenia
rejestracji dodatkowej, zorga­
nizowania dalszych kursów i

'zespołów, roztoczenia należytej
opieki społecznej nad uczest­
nikami kursów,, a przede wszy­
stkim wpłynięcia wszelkimi

możliwymi środkami na anal­
fabetów, ażeby na te kursa pil­
nie uczęszczali. Trzeba ludziom
tym wyjaśnić, uświadomić ich,
że walka z analfabetyzmem to

dobrodziejstwo rządu, pie szczę
dzącego środków finansowych
i troski, aby tych ludzi przy­
wrócić światłu wiedzy.

Udział czynnika społecznego
w tej akcji, to zaszczytna służ­
ba, która niewątpliwie Bosta-
nie należycie oceniona przez
państwo. Przyswojenie analfa­
betom umiejętności czytania i

pisania, ma poza istotnym ce­
lem podniesienia ich uświado­
mienia, kultury i dobrobytu,
olbrzymie znaczenie dla naszej
gospodarki narodowej. Wiado­
mo, że robotnik przy Swoim

pracuje lepiej, bierze żywszy
i czynniejszy udział we współ­
zawodnictwie pracy, podnosi
wysokość i jakość produkcji
przemysłowej, przyczynia się
w większym stopniu do wzrostu

dobrobytu w kraju.
Zadania chwili bieżącej, to

pełna mobilizacja czynnika
społecznego w oparciu o Pol­
ską Zjednoczoną Partię Robot­
niczą, uaktywnienie komisji
społecznych do W. A. na

szczeblu gminnym i gromadz­
kim, dopilnowanie, aby samo­
rządy gminne z kredytów u-

dzielonych zorganizowały lep­
szą obsługę techniczną kursów
(światło, opał).

Sprawy zwolnień robotników
załatwić należy , z zakładami

pracy, należy je omówić z ra­
dami zakładowymi, a w razie

nieosiągnięcia skutków meldo­
wać o tym WRN.

Wszystkie terenowe rady na­
rodowe winny niezwłocznie
zwołać posiedzenia plenarne
poświęcone głębszemu omó­
wieniu zagadnień walki z anal­
fabetyzmem i środków zarad­
czych w celu pełnego zrealizo­
wania planu likwidacji tej ko­
szmarnej pozostałości minio­
nych czasów.

Następnie uwaąi o stanie

organizacyjnym W. A. w tere­
nie wypowiedziała tow. Anna
Kluskowa, wizytator KOSK.

W toku dyskusji szereg peł­
nomocników wypowiedział się

na temat trudności w walce z

analfabetyzmem w terenie.
Przedstawiciel Nowego Sącza

przewodniczący PRN Pawłow­
ski podniósł, żę w walce z a-

nalfabetyzniem nie pozyskano
pełnej współpracy z organiza­
cjami masowymi
biet i ZMF.

Przedstawiciel
apelował,. ażeby
OSK umożliwiło

jak Liga Ko-

Zakopanego
Kuratorium

nauczyciel- morządowych.
stwu przez zmianę godzin nor­
malnej pracy w szkołach, pra-

__ , „„ _______ ,__ , ____ ęę na kursach. Podkreślił on

warsztacie pracy, uzbrojony w niedocenianie przez ludność
umiejętność czytania i pisania, góralska znaczenia kursów

nauki czytania i pisania. Zgoła
nieuzasadniony argument pod­
niósł przewodniczący PRN w

Olkuszu tow. Binkiewicz, że
nie ma zastępcy pełnomocnika
do W. A., i .przecież powinien
być zorientowany, że na to sta­
nowisko powołać należy staro­
stę powiatowego. Nie uzasadnił
też, na czym polega bezrad­
ność inspektora szkolnego w

Olkuszu.
Podkreślić należy duży wkład

pracy pełnomocnika Rządu do
W. A. na powiat nowotarski
ob. Głuca. Fowiat ten dość
trudny, osiągnął przeciętną 68

procent frekwencji analfabetów
na kursach.

Na odprawie poruszono dy­
wersyjną robotę reakcji z pew­
nym odłamem kleru na czele,
usiłującą odciągnąć analfabe­
tów powiatu nowotarskiego oo

uczęszczania na kursy. Wiado­
mo, że reakcja chciałaby u-

trzymać ludność wiejską w

ciemnocie i zacofaniu.
Dyskusję podsumował prze­

wodniczący WRN ob. Grochal-
ski, który wyjaśnił m. in., jak

'

należy otoczyć opieką i porno- i

cą społeczną najbiedniejszą lu- ,

dność uczęszczającą na kursy.
Należy tu m. ini wymienić ko- 1
nieczność zaopatrywania ludzi i

starych w okulary aby umożli­
wić im czytanie i pisanie

Na zakończenie przewodni- 1

czący ob. Grochalski powie- i
dział, że qromady, które wy-
każą się najlepszymi wynika­
mi w nauczaniu analfabetów,
za przykładem qromadv Kaczy-
ny w powiecie wadowickim.
bęa’ą otoczone opieką kultural­
ną i premiowane.

Gromady takie, wytypowa­
ne jako najlepsze zostaną ob­
darzone bibliotekami i radio­
odbiornikami. zostaną również

premiowane z funduszów sa-

Nowe ks'qźlci

Książka, która oskarża

kapitalizm
się. Wytęży wszystkie siły. —

Odmierzy dokładnie każdy
cios, obliczy każdy ruch z naj­
większą precyzją. Fokona
groźnego przeciwnika i w ten

sposób upokorzy tych z wido­
wni. Ring pustoszeje. Dwaj ol­
brzymi: biały i czarny ruszają
sobie na spotkanie...

❖
Przytoczone powyżej zdarze­

nia stanowią treść dwu opo­
wiadań znajdujących się m. in.

w zbiorze W. Bill-Biełocerkow-

skiego p. t. „Opowiadania". —

Jest ich U. Są owocem 17-let-

niei tułaczki autora po mo­
rzach i

meryki
kowski
widział

wszystkim nędzę człowieka. —

Przed oczyma czytelnika prze­
wijają się więc jak w kalejdo­
skopie sylwetki ludzi-nędzarzy,
ludzi widm skłaniających się z

głodiu, wreszcie ludzi-ntewol-

ników.

Kapitalistyczny świat
podszewki" —■nie

W. Bill-Biełocerkowski. „0-
powiadania". Wydawnictwo
„Książka i Wiedza".

Bezdomny człowiek umiera z

głodu. Wolno wloką się mroź­
ne godziny nocy, spędzone w

drewnianej budce paryskiego
ogrodu zoologicznego. Ranek.
Z oczyma nabiegłymi krwią
wpatruje się nędzarz w lwa,
który zjada przyniesiony przez
dozorcę ochłap mięsa. Postana­
wia wydrzeć mu to krwawe
śniadanie. Grzywa lwa jeży
się. Potężny zwierz będzie bro­
nił swej porcji...

.

*

Jimm wchodzi ńa ring. Ame­
rykańscy bogacze, złota mło­
dzież i ci z Ku-Klux-Klanu

grzmotem oklasków witają
swego ulubieńca. Nagle nastrój
widowni zmienia się. Na ringu
pojawia się drugi zapaśnik —

'

czarny Jack. Rozlega się wy­
cie. Ktoś krzyczy, ktoś szcze­
ka, ktoś miauczy. Salę przeci­
nają przeraźliwe, niekończące
się gwizdy. Oto, w jaki sposób
biali wyrażają swoją pogardę
dla Murzyna, który ośmielił się
walczyć z białym — mistrzem
świata w sztuce bokserskiej.

Jimm uśmiecha się.
® lekceważeniem na czarnego.
A ten, spokojny jak posąg, a

równocześnie rozdygotany we-

>nętrzniej postanawia zemścić haterów „Opowiadań1

lądach, po miastach A-
i Europy. Bhl-Biełocer-

podczas tej włóczęgi
wiele... Widział przede

„od
podszewki" — nie ten bły­
szczący światłami reklam, wi­
dziany oczyma właścicieli tru-

patrząc stów i. koncernów, lecz ten, w

którym panuje qłód, bezrobo­
cie i wyzysk człowieka przez
człowieka — to tło, na którym
dopełniają się smutne losy bo-

’ ' T’. Qb,

W gromadach, które w te’

akcji osiągną najlepsze wyniki
utworzone zostaną.stałe punkty
kulturainóroświątowe. ... . -j

........ W. R.

Zakończenie
ogólnopolskiego konkursu recytatorskiego

utworów Mickiewicza
W dniu 17 bm. w sali Pań­

stwowego Gimnazjum i Liceum

im J. Słowackiego odbyło się
uroczyste zakończenie ogólno­
polskiego konkursu recytator­
skiego utworów Mickiewicza i

Puszkina. W konkursie zorga­
nizowanym przez Komitety Mic­
kiewiczowski i Puszkinowski

przy współudziale Ministerstwa

Oświaty wzięły udział rzesze

młodzieży szkół podstawowych
i średnich z całego kraju. Dro­
gą elmlnacji powiatowych
wojewódzkich wyróżniono 28

najlepszych' recytatorów, którzy
przybyli do Warszawy na

wspólny ponis połączony z roz­

i Puszkina
deróern nagród.

Na uroczystość przybyli:
ceminóster Oświatv Klimaszew­
ski, wicedyrektor Biura Komi­
tetu Ministrów do Spraw Kul-
turv Henner. kurator Okr. Szk

Warsz. — Dobosiewicz oraz

przedstawiciele Komitetów Mic­
kiewiczowskiego i Puszkinow­
skiego. Odświętnie udekorowa­
ną salę wypełniła młodzież

szkolna.

Po powitaniu zebranych przez
kuratora Dobosiewicza — krót­
kie przemówienie do młodzieży
wygłosił wicemin. Klimaszew­
ski, podkreślając znaczenie
konkursu dla upowszechnienie'

wi-

Krajowy Zjazd Naukowy
studentów polonistyki

twórczości wielkich poetów
słowiańskich.

W popisie wzięło udział po

jednym recytatorze z każdego
okręgu szkolnego. Do naicześ-

cie’ recytowanych wierszy na-1

leżały: „Pomnik Puszkina" ,

„Jeździec Miedziany" oraz fra- ,

gmenty „Oniegina", zaś z Mic­
kiewicza ..Oda do Młodości"

„Farys". ballady i urywki z

„Pana Tadeusza". W części ar­
tystycznej uroczystości wvsta

pili: Władysław Kedra (forte­
pian) oraz Olga Łada i Ryszard
Marrot (śpiew).

Uroczystość zakończyła się

wręczeniem laureatom konkur­
su nagród w postaci dzieł Mic­
kiewicza i Puszkina.

J. Janicki

Niech pan
siada

j-ąo tramwaju weszła zaży-
/ ) wna jejmość. Wszystkie

miejsca były zajęte. Na­
gle zerwał się jakiś młody
człowiek.

Jejmość rzuciła na niego su­
rowe spojrzenie.

— Niech pan siada! — wy-

sapała.
— Nie... dlaczego?... Ja wła­

śnie...
— Siadaj pan!!! — krzyk­

nęła otyła dama. — Co pan
sobie myśli, że ja jestem sta­
ruszka, czy co?! Dobre sobie!
Pan pewnie z pracy, zmęczony,
a ja jeszcze młoda, to sobie

postoję...
Tramwaj ruszył. Młody czło­

wiek usiadł.

Na następnym
młodzieniec znowu

— Siedź pan,
dobrze! — warknęła tęga oby-

1 watelka. — Mówiłam panu, że
i nie jestem stara... Dżentelmen
. się znalazł!... — dodała ironi­

cznie.
Młodzieniec poczerwieniał i

z bolesną miną usiadł, bo wła­
śnie tramwaj ruszył.

I znów na przystanku zer­
wał się, jak podrzucony sprę­
żyną. .

— Siadaj pan do diaska! —

i wrzasnęła jejmość.
Ale młodzieniec zaprotesto­

wał gorąco:
— Nie, nie 'usiądę! Już dwa

przystanki przez panią przeje­
chałem! Ja wcale nie chcę u-

stąpić miejsca, ja chcę wy­
siąść! Rozumie pani? Wy­
siąść!!!

Jest to, rzecz jasna, anegdo-
ta. Gdyby to był fakt autenty­
czny, otyła dama usiadłaby na­
tychmiast, zdumiona, że zna­
lazł się jakiś grzeczny młody

I człowiek — co w dzisiejszych
czasach, niestety, nie zdarza
się zbyt często. Raczej młodzi

1 ludzie wyznają zasadę: ..co na

drodze, to nieprzyjaciel!“ —

i szturmują tramwaje i pocią­
gi, jak stado bawołów. Nawet
kobiet z dziećmi nie uszanują!
Jak, nam piszą, nasze Czytelni­
czki — pasażerowie bardzo się
irytują, gdy matka z małym
dzieckiem, korzystając z przy­
sługujących jej przywilejów,
wsiada do tramwaju przednim
pomostem. Ponieważ nawet

niektórzy konduktorzy prote­
stują w takich wypadkach dość
ostro — nasze. Czytelniczki

proszą, aby przypomnieć zaró­
wno ob. konduktorom, jak i ob.

pasażerom, że kobiety ciężarne
i matki z małymi dziećmi m a-

j ą prawo wsiadać przed-
' nim. pomostem do wozów tram­

wajowych. A więc — przypom­
nieliśmy.

B. BRZEZIŃSKI

przystanku
się zerwał,
kiedy panu

Świat się śmie/e

DAWNIEJ A TERAZ '

Żona: Pamiętasz mężu te o-

to aleje. Tu spotkaliśmy się
po raz pierwszy, tu rokadzili­
śmy się prawie c .> konnie, tu

obliczałeś na guz '-ech kami­
zelki czy będę f.wja czy nie,
czy kocham cię, czy me, a te­
raz... Teraz już 'j-wnie dawno
o wszystkim zapomniałeś...

Mąż: ...A prócz tego nie

mam już kilku guzików przy

kamizelce...

Z inicjatywy Związku Kół

Polonistycznych Polsk:ei Mło­
dzieży Akademickiej odbyło się
w dniu 18 bm. w sali Kolumno­
wej Uniwersytetu Warszawskie­
go, otwarcie IV Zjazdu Nauko­
wego poświeconego omówieniu
prób1 ematyki powieści lat 1918
—1939

Na otwarciu zjazdu byli obe­
cni: przedstawicielka Min. O-

światy niacz. Różyło-Pawłowska
prorektor UW prof. Kumaniec-
ki, dyr. Instytutu Badań Litera­
ckich prof. Żółkiewski, znany
publicysta i krytyk dr St. Kott

przewodniczący ZAMP Wrób­
lewski i rń-ono Profesorów Sa­
le zapełnili studenci polonisty­
ki przybyli z całego kraiii

W toku przemówień powital­
nych zabierali głos przedstawi­
ciele Min. Oświaty Różvło-Pa-
włowska. Kurator Koła Poloni-

stów Studentów UW prof. 3.

Krzyżanowski, dyrektor Insty­
tutu Badań Literackich prof. St

Ziółkowski, przewodnicząca
Zadz. Gł. ZAMP , Rady Naczel­
nej Federacji Polskich Organi­
zacji Studenckich ob, Wróblew­
ski oraz przewodniczący Zw
Kół Polonistycznych Polskiej
Młodzieży Akademickiej ob
Wasilewski.

Mówcy wypowiadali się za

pełnym przestawieniem poloni­
styki na rowe to— yąirksistow-
sklei myśli naukowej.

Po części 0'f’cia’ne’. student
H. Mąrk’ew’rz z K-e^-owa wy­
głos? referat nt. „O Przedwioś­
niu" Stefana Zeiromskieao. W

godzinach ,pcnnłudmtowvch Z.
Wasilewski z Warszawy wygło­
sił referat nt. ..Pow’eść n-oleta-
rlacka Leona Kruczkowskiego"
Po obydwu referatach wywią­
zała się ożywiona dyskusja.

nowa, szmira amerykańska?Krakustku, co to za
— Tak reżyseria amerykańska, przedstawia obrady

„parlamentu" to Bonn!
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CENTRALA HANDLOWA
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
Ekspozytura Rejonowa w Krakowie

uEca Basztowa Ł. 6, teł, nr. 573-31, 597-25

zawiadamia, że z powodu sporządzenia-
spjsów inwentarzowych

nie będą czynne:
1. Hurtewma w Krakowie,

ulica Floriańska 7, teł. 595-50, 215-71,
w dniach 29, 30, 31 grudnia 1949 roku;
2. Hurtownia w Tarnowie,

ulica św. Marcina 19, teł. 490,
w dniach 30 i 31 grudnia 1949 roku;

3. Hurtownia w Nowym Sączu,
Rynek 19, teł. 252

w dniach 30 i 31 grudnia 1949 roku.

Zlecenie na odbiór towaru niezreał-zowane

najpóźniej w dniu poprzedzającym wstrzy­
manie sprzedaży, tracą swoją ważność.

Wstrzymanie sprzedaży i wydawan e to­
warów nie dotyczy artykułów reglamen­
towanych wydawanych na podstawie od­
powiednich przydziałów. 978k

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW
w Białej Krakowskiej

prowadzi pod swoim Zarządem

38 sklepów i 1 gospodę
poprzez które zaopatruje świat pracy we

wszelkie artykuły pierwszej potrzeby.

UWAGA BIELSKO-BIAŁA!

URZĄD ZATRUDNIENIA, Oddz. w BIELSKU-BIAŁEJ zawiadamia
*e Biura Urzędu zostały z dniem 28 grudnia 1949 roku

» ulicy Zjednoczenia 32 d w Białej
przeniesione na ul. LIPNICKA 9 w Białej

(za kościołem parafialnym)
W zw:ązku ta powyższym BIURA URZĘDU ZATRUDNIENIA

BĘDĄ NIECZYNNE OD DNIA 27 DO DNIA 31 GRUDNIA BR.
WŁĄCZNIE.
Dotychczasowy numer telefonu Biura: 26-89, pozostaje bez zmiany.

Ogłaszajcie się w »Cjazecie Kt,akcwskiej«

Poważne Przedsiębiorstwo
Przemysłowe

poszukuje od zaraz kwalifikowanych:
techników budowlanych
inżynierów budowlanych

(architektów!
techników maszynowych

i mechaników

maszynistek-sienotypistek
Oferty składać w Biurze Reklam i Ogło­
szeń R. S. W. „PRASA" ul. Starowiślna 4

pod „Reorganizacja" 925k

Inżynierów i Techników

wodno-kanalizacyjnych, elektryków
i budowlanych

przyj mie

Wydział Budowlany Jedn. Wojsk.
Wynagrodzenie w:dtag Układu Zbiorowego Pracy

w Budownictwie Kat. I—IV z dodatkiem i premią.
Zgłoszenia osobiste: Wydział Budowany Jedn. Wojsk.

Kraków, Sertrudy 2?, pokój 5«0. 9776

HMMSiE ZIUbOY SYIIlKZE
aEKTUOTECHtilCZnYCd

Kraków—Płaszów, ul. Prokocimska L. 75

zatrudnią natychmiast:
architekta lub technika

budowlanego
1 technika-kalkulatora,

posiadających wykształcenie techniczne
i długoletnią praktykę.

Zgłoszenia do Biura Personalnego Za­
kładów. 975k

ZAKŁADY SODOWE
Kraków-Bcrek Fałęcki

zatrudnią natychmiast:

inżynierów i techników

budowlanych
konstruktera-mechanika
konstruktora aparatury

Zgłoszenia w Wydz. Osobowym Zakładów.

Jhisiej&ze J.minen/ dttę&tifcsKe
J&a&ouia:

Państwowe Teatry Dramatyczne
REPERTUAR ŚWIĄTECZNY

Świąteczny program teatru im. J. Słowackiego i Sta­
rego Teatru da krakowskiej publiczności, jakoteż rze­
szom przyjezdnych, możność wyboru wśród czterech

sztuk, które osiągnęły ostatnio na tych scenach naj­
większe sukcesy.

Teatr im. Ł Słowackiego grać będzie w poniedziałek
26 bm. po południu o godz. 15.30 i wieczorem o go­
dzinie 1» komedię A. Fredry

„DAMY i HUZARY"
ł. M. Ćwiklińską I 7. Kurnakowiczem

Ha dużej eall Starego Teatru dnia 26 bm. po po
ludniu o godz. 15 grana będzie sztuka T. Rittneia

„GŁUPI JAKUB*
natomiast wieczorem o g. Ił sztuka L. Kruczkowskiego

„NIEMCU*
Na malej eall Starego Teałru dnia 26 bm. graną

będzie dwukrotnie, ti. o godz. 15.30 I 10.15 sztuka
6. Zapolskiej

„MORALNOŚĆ PANI DOLSKIEJ"__

Państwowy Teatr Młodego Widza
Karmelicka 4. Tel. 554-05

joniedziaiek, dnia 26. XII. — godz. 19

„TU MÓWI TAJMYR*
doskonała, pełna humoru komedia, ciesząca się

niesłabnącym powodzeniem
Bilety do nabycia w kasie teatru od 10 do 13 i od

godz, 15.__________________________ _______

865-K

Teatr Lalki 8 Aktora ..Groteska’
Bł. Sw. lana 6. Tel. 360-10

do poniedziałku nieczynny
w poniedziałek dnia 26. XI!. dwa przedstawienia
nowego wspaniałego wMowiska marionetkowego

CYRK TARABUMBA
tekst Gwidona Miklaszewskiego
godz. 17 widowisko dla dzieci

godz. 19.30 wersja dla dorosłych

KRAKOWSKO-KIELECKIE ZAKŁADY
PRZEMYSŁU WAPIENNICZEGO

Przedsiębiorstwo Państw. Wyodrębnione
w Krakowie, przy uL św. Gertrudy 7, II P

poszukuje §

techników i i^anDstów
Warunki do omówienia na miejscu.

Osntrala Spółdzielni Pracy Oddział w Krakowie, ul Lubicz 9, tel 553-44, 204-08, 221-65, 562-38
oraz Centrala Spółdzielni Wytwórczych „SOLIDARNOŚĆ" Ekspozytura w Krakowie, uS. Krakowska 6, tel 542-57,230-52,221-34

zjednoczone w ggitita 11.12.10^0 n<£ w Worsiowi^

w ŁIHĄZEK SPÓŁDZIELNI PRACY
zrzeszają w Okręgu Krakowskim Spółdzielnie Pracy następujących branż t

I. BRANŻA MINERALNA
1. „Kafel" Spółdz. Pracy 1 Wytwórnia — Kraików, Ma­

nifestu Lipcowego 20.
2. „Promień" Spó.dź. Pracy Zduńslko-Kafl, «> Tarnów

Gumniska 3<5.
3 , Prądnlczanka" Huta Szkła Spółdz. Pracy — Kraków,

Prądnik Czerwony, Boczna 7
4. „Szkło" Spółdz. Pracy — Kraków Na Gródku 2.
5. Spółdz'elnfa Cegłarsko Budowlana — Skrzydlne, pow.

Limanowa
6. , Laura" Huta Szkła —* Spółdz. Pracy — Tarnów,

Marcina 12
7. „Granit" Spółdz. Pracy Kamieniarzy — Kraków, Ry

nek G ówny 34.
8. Krakowska Spółdz. Gospodarcza — Kraków, Lubicz 9.

II. BRANŻA METALOWA
„Mrtalotechnlka" Spółdz. Pracy — Kraków, Kącik 9-

10. „Spólnota" Zjedn. Spółdz. Pracy —. Kraków, Flo­
riańska 7.

21 Krakus" Spółdz. Pożarnicza, Kraków Sebastiana L
22. „Metalowiec'4 Spółdz. Pracy — Kraków, Sołtyka 19.
13. „Spółdzielcze Warsztaty Mschanlczne" — Kraków,

Dąbrowskiego 16.
14. „Precyzja" Spółdz. Pracy Naprawv Maszyn Biuro­

wych — Kraków, Radziwilowska 33/35.
15. ,.T;Iek,rodżwig" Spółdz. Pracy — Kraków, Straszew­

skiego 25.
16. „Metalurgia’0 Odlewu. Żelaza — Kraków, Zabłocie 33a.

III. BRANŻA ELEKTROTECHNICZNA,
RADIOTECHNICZNA l PRECYZYJNO-

OPTYCZNA
17. , .Sfep” Spółdz. Pracy Pracowników Technicznych Pol­

skiego Radia — Kra-ków, Grodzka 11.
18. ,. .Radiomechanik44 Spółdz. Pracy — Kraków, Żółkiew­

skiego 17.
19. „Horyzont44 Spółdz. Pracowników Filmowych — Kra­

ków, Szewska 21.
20 „Iłlektromechanik" Sp. Pracy — Kraków, Bosecka 5.
21 ,Zegar" Spółdz. Pracy Zegann. — Tarnów, Staro- ł

dąbrowska 3 t
22 ,Motorach" Spó'dz. Pracy — Kraków, Grodzka 38. •

23 jrek-rowspółpraca'4 Spółdz. Pracy — Kraków, ;
Marka 5.

IV BRANŻA CHEMICZNA
X FARMACEUTYCZNA

24 Espefa" Farmaceutyczna Spółdz. Pracy — Kraków,
Grodzka 6/4.

25 „Spoiwo'* Krakowska Spółdz. Farb i Kleju — Kraków,
Kobierzyńska 2.

26. ,Santechnika" Zrzeszenie Prac. Służby Zdrowia —

Kraków, Krupnicza Ha.
27. Fabryka Pary Dachowej Spódz. Pracy — Kraków,

Łagierznicka 2. ;
28. , Pomoc" Spółdz. Pracy i Usług Kraków, Ko­

ściuszki 39.
29. „Zgoda" Wytwórnia Chem. Kosmetyczna — Nowy

Targ. Ludźmierska 123.
30 {ocmct^czEa Spó dz. Pracy Kraków, Plac Ma­

tejki 10.
31. „Florina" Wytw. Kosmetyczna _ Kraków, Miodowi 10

32. „Barwa4® Wytwórnia Artykułów Chemicznych i Go­
spodarczych — Kraków, Rynek Główny 33,

33. „Odrodzenie" Spółdz. Pracy — Kraków, Emilii
PLaiter 4.

34 „Maraton44 Wytwórnia Artykułów Gumowych —-

Kraków, J. Lea 14b.
35. „Dobrol" Spółdz. Pracy, Wytw. Chem. — Kraków,

Koletek 11.

V. BRANŻA WŁÓKIENNICZA
36. „Tatry” Wlókienncza Spółdz. Pracy — Kraków Ka3.

waryjska 81.
37. „Sport" Spółdz. Wytw. Handl Org. Sport. — Kraków,

Rynek 6.
38. „Zakłady Włókiennicze" — Biała, Leszczyńska 28.

T1!. BRANŻA PAPIERNICZO-POLIGRAF.
39. „Drukarna Związkowa" — Kraków, Mikołajska 13.
40. „Introl" Spódz Przetworów Papierniczych —. Kra­

ków, Chodkiewicza 5. u

VII. BRANŻA SKÓRZANA
41. „Trwałość" Spółdz. Pracy Szewców i Cholewkarzy —

Kraków, Agnieszki 2.
42. „Opatrzność" Spółdzielnia Szewców — Wolbrom, Ma­

riacka 1.
43. „Twórczość" Spółdz. Pracy Szewców Kraków,

Bzozowa 7.
44. 15 Grudnia" Spó dz. Pracy — Kraków, Węgierska 4.
45. „Rymarz" Spółdz. Pracy, — Kraków, Dietla 43
46. „Przyszłość" Spółdz. Rymansko-SiodLarska — Kraków,

Kuzrjmierza Wielkiego 53
47. „Garbarz" Spółdz. Pracy — Kraków, Kobierzyńska 2.

4S, „Wytwórczość" Spółdz. Pracy — Kraków, Sta’ina 18.
49. „Rękawiczka" Spółdz. Pacy — Kraków, Karmelicka 51.
50. „Sądeczanka" Spółdz. Pracy Kuśnierskiej — Stary

Sącz.
51. „Podgórzanka*4 Spółdz. Pracy Szewców i Cholewka­

rzy — Kraków, Limanowskiego 30.
52. „SoTdncść" Spó dz. Wytw. Rymar. — Kraków, Plac

Szczepański 6.
53. Zakopańske Warsztaty Futrz.-Farb. —- Zakopane,

Szpitalna 2098.
54. „Obuwie" Spółdz. Pracy — Wadoiyice, Sobieskiego 4.
55. Gromada" Spółdz. Gospodarcza — Kraków, Rynek 28.
55. Tatrzańska Spółdz. Kapcarska — Poronin.
57. „S‘!a" Obuwnicza Spółdz. Pracy — Kraków, Swię

totkrzyska 8.
58. „PiwnJczanka,J Spółdz Pracy Piwniczna Zdrój,

Rynek.
59 „Pochodnia" Spółdz. Szewców fi Cholewkarzy «=.

Słomniki, Kościuszki 18.
60. „Czyn" Spółdz. Pracy Szewców —* Kraków, Brzozo­

wa 7.

VIII. BRANŻA DRZEWNA
61. „postęp" Spółdz. Pra-cy Stolarzy Meblowo Budowlanych,

Kraków Chodkiewicza 18.
62. „Zjednoczenia" Spółdz Pracy Stolarsko Malarskie!! —

Kraków Pcdbrzezie 6.
63. „Jedność" Spółdz. Pracy Stolarzy — Kraków, Kosy-

nerów 25.
64. „Dąb" Spółdz. Pracy Stolarzy _ Kraków, Tomasza 8.
65. „podhale" Tartaczna Spółdz. Pracy “** Limanowa-

Sowliny.

66. vExpert" Wytwórnia Zabawek — Kraków, Miodowa 13
67. „Praca" Stoi. Spó dz. Pracy — Kalwaria Zebrzydowska
68. Spółdzielnia Stolarska-BudowIana — Olkusz. 3 Maja.
69. „Lira" Muzyczna Spółdz. Pracy — Kraków, Grodz­

ka 40/2.
70. „Meblarz*4 Stolarska Spółdz. Pracy w Kozach — Bia­

ła, Rynek 6.
71. „Ostatnia Droga" Pogrzebowa Spółdz. Pracy — Kra­

ków, Tomasza 6/4.

IX. BRANŻA ODZIEŻOWA
72. Polskie Zakłady Odzieżowe — Kraków, Rynek GL 12.
73. Robotnicza Spółdz. Pracy „Ścieg" _ Kraków, Flo

riańska 53.
74. „Konfekcja" Spółdz. Pracy — Krakó-w, Krakowska 41.
75. „Twórczość" Spółdz. Pracy — Kraków Podbrzezie 6.
76. „Im. Botwina" Spółdz. Pracy — Tarnów, 18 Stycz- i

nia 7.
77. „Wspólna . Praca" Spółdz. Pracy — Nowy Sącz, Ja­

giellońska 12.
78. Powszechna Spółdzielnia Odzieżowa — Tarnów, No­

wy Świat 5.
79. „Odzież" Spółdz. Pracy — Kraków, Szczepańska 5.
80. ,,Frędzle" Spółdz. Chustek 1 Szali — Kraków, Józe­

fińska 9.
81. „Krawiec" Spó’dz. Pracy — Kraków, Kościuszki 17/4.
82. „Ośw.-ęcdm" Spółdz. Pracy Kobiet" — Oświęcim,

Krakowska 1.
83 Spółdzielcza Wytwórnia Bielizny —

. Kraków, Zwierzy
niecka 7.

84 „Strój" Spółdz. Pracy Krawiecka — Wadowice, 3-ge
Maja 17.

85. Powszechna Spółdz. Pracy Krawieckiej Kraków,
Jagiellońska 10.

86. „Sprawność*0 Wytwórnia Konfekcji Harcerskiej —

Kraków, Stradom 5.
87 „Nowoczesność" Spółdz. Tapicerska — Kraków, Sta­

rowiślna 79.
88. „Styl" Spółdz. Tapicerska — Kraków, Przemyska 3.
89. „Krój" Spółdz. Pracy Krawieckiej — Kraków Grodz­

ka 50
90. „Wspó praca" Spółdz. Pracy — Kraków, Siemiradz-

kego 25.
91. „Ubiór" Spółdz. Pracy Krawieckiej — Jaworzno, Szo

pena (barak).
92. ..Skawlnianka" Robotnicza Spółdz. Pracy — Skawi­

na, Słowackiego 7.
93. „Nowosądeczanka" Robotnicza Spółdz. Pracy w— Nowy

Sącz, Jagielońska 31.
94. „Konfekcja Dziecięca" Spółdz. Pracy — Kraków,

Dietla 68.

X. BRANŻA PRZEDSIĘBIORSTW
I RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH

95. „Budujemy4' Spółdz Pracy Murarzy — Kraków, Mani­
festu Lipcowego 20.

96. „Wzór*4 Spó dz. Mai. i Lakier. — Kraków, Krzywa 5.
97. „Kolor*4 Spó dz. Mai. i Lakier. — Kraków Tomasza 8.
98. , Instalacja" Spółdz. Pracy Inź. « Mont. — Kraków,

Detla 33.
99. „Budownictwo Spółdzielcze" — Kraków, Podgórska 30.

100. „Zespół Pracy Budowlanej’11 — Kraków, Szewska 17.
101. Spółdz elcze Przedsiębiorstwo Budowlane Pow. Bo­

cheńskiego — Bochnia, Rynek 8.
102. Powiatowa Spółdz, Budowlana — Wadowice, Ogro­

dowa 14a.

103. Spółdzielcze przedsiębiorstwo Budowlane pow. Tar­
nowskiego __ Tarnów, Sobieskiego 8.

104 „Przyszłość*8 Robotnicza Spółdz Budowlana — Nowy
Sącz, Szewska 5.

105. , Osiedle" Spółdz. Budowlano Mieszk. •—» Oświęcim^
Rynek 12.

106. Soćlózleinia Robót Publicznych —►Tarnów, Panny
Marti 16.

107. „Inżynieria 1 Przemysł'11 — Kraków, Basztowa 8.
108 Powiatowa Spółdz. Budów!. Pracy — Limanowa,
109. „Zjednoczeni" Budowl. Spółdz. Pracy — Krakówv

Starowiślna 6.
110. Spółdzielnia I .żymierska — Kraków Manifestu LipcOo

wego 6.
tli. Spółdzielnia Budowlana — Dobczyce.

XII. BRANŻA SPÓŁDZIELNI
TRANSPORTOWO-PRZEWOZOWYCH

112. „Zespół" Spółdz. Transportowa —- Kraków, p- Do­
minikański 3.

!13. „Ruch" Spółdz. Transportowa — Dąbrowa Tarnowska.
114 Spółdz. Przeds. Transportowe — Kraków, Mogilska 11/4
115. „.Konwój" Spółdz. Pracy — Kraków, Rynek 11.
116. Krakowska Spółdz. Transportowo-Komunikacyjna —

Kraków. Kotlarska 34.
117. „Tatry" Podhalańska Spółdz. Transportowa •— Nowy

Targ. św. Anny 18.
118. , Przewóz44 Spó dz. Transportowa — Wadowice, ut

Poprzeczna 2.
119. Spółdz. Samochodowo-Transportowa —. Nowy Sącz,

Jagiellońska 40.
120. „ Au l oprzewóz" Spółdz. Transportowa — Tarnów8

Malczewskiego 2.
121. „Autolranspori" Spółdz. Transportowa — Krafkówe

Szczepańska 7.

XII. BRANŻA — RÓŻNE ŚWIADCZENIA
I USŁUGI OSOBISTE

122. „Warszawianka" Spółdz. .Pracy Chem. Prał. — Krai­
ków, Dąbrowskiego 11.

123. „Odrodzeń e“ (dawna „Tęcza") — Kraków, Czarno­
wiejska 69.

124. • -on-T” Spółdz. Pom. Naukowej — Kraków, To­
masza 26.

125.............. Spółdz. Pracy Robota. Park — Kraków-
Dietla 50.

126. ,-Fala" Spółdz. Pracy Fryzjerów _ Kraków, Al. Kra­
sińskiego 18.

XIII BRANŻA — ZAJĘCIA
POZAPRZEMYSŁOWE

127. „Obchód" Straż Bezpieczeństwa — Kraków, LMaja 6..
128. „Stadion'* Spó dz. Przem Sport. — Tarnów, Wałowa 5.
129. „Spóinota Harcerska** Zakopane, Krupówki 632
130 *'„„.„,<Yk.J„ s?ó!(Ez. pracy 5 Użytk. — Kraków,

Krupnicza ŚSs.
131. CjC..i:osć

‘

Spółdz. Pracy Fo'togr. w Zakopane,
Witkiewicza 2710.

132. „Pomiar** Spółdz. Pracy Miernicza — Kraków, Fe.

'.icjanek 4.
133. „Nauka i Wychowanie** Nauczycielska Spółdz. Pre.

cy — Kraków, Łobzowska 22. 973-K
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